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| Organ Polskie nartyi Socyalistycznej 
Wychodzi ac aodzier: la 6 godz 8 mne z PRA ini pośwłątecznych 


OTTO BAUER 


Bezzsiła Pm 


Istotnem jądrem imperyalizmu jest wiara 
we wszechmoc gwałtu, ufna w potęgę swego 
miecza. Ale przeciw gwałtowi wystąpiła e- 
komomia (warunki gospodarcze). Nie pomo“ 
gły zwycięstwa armii niemieckiej; koalicya 
byłe w posiadaniu spichrzy zbożowych, zło- 
ży metali, źródeł ropy; żołnierz tedy niemie- 
cki, z głodu ginący, musiał ułedz w końcu, 
lepiej z tych źródeł odżywianemu przeciw- 
nikowi. Siła gwałtu rozbiła się o gospodar” 
stwo. 

Imperyalizm klas panujących zasuggero- 
wał też zniewolonym i wyzyskiwanym ma- 
som przesąd o wszechpotędze siły. Przez 
cztery lata były one bezwolnemi narzędzia- 
mi uciskającego gwałtu. Teraz zdaje się im, 
że można użyć gwałtu, jako narzędzia wy” 
zwolenia. Imperyalizm przerodził się w ko- 
miunizm. Ale podobnie jak w wojnie świato- 
wej pomiędzy narodami, tak i w walce kla- 
sowej, siłą jest bezsilna wobec faktów go” 
spodarczych. 

To, co gwałt może zdziałać, tego dokona- 
no w Rosyi . Czerwona armia, w pełnych 
chwały walkach, pokonała wszystkich we- 
wmętrznych wrogów rządu sowietów i za- 
bezpieczyła granice Rosyi przeciw wrogom. 
Na całym obszarze Rosyi władza sowietów 
panuje niepodzielnie; zdruzgotane są wszy” 
stkie wrogie im organizacye; wszystkie prze 
ciwne jej partye, pozbawione możności ja- 
kiejkolwiek akcyi, teror uniemożliwia wszel 
ką opozycyę. A jednakże, właśnie w chwili 
najkompletniejszego tryumfu swej władzy, 
rząd sowietów cofać się musi krok za kro- 
kiem przed niepokonalnemi potęgami go 
spodarczemi, których żadna siła obalić nie 
jest w stanie. 

Ponieważ rząd sowiietów nie jest w stanie 
udzielać robotnikom racyj spożywczych, po- 
zwala im, ażeby pewną część produktów 
swej pracy przywłaszczyli sobie i wymie- 
niali u włościan za produkty rolne. Pozwo” 


lenie to przywraca wolny hamdel wytwora” ; 


mi przemysłu. Robotnicy petersburscy bo- 
wiem nie mogą dokonywiać bezpośredniej 
wymiany towarów z chłopem gubernii n. p. 
charkowskiej lub tambowskiej: z koniecz- 
mości więc pośrednik handlarz wsuwa się 
pomiędzy robotnika przemysłowego półno- 
cy, a włościanina południa. 

Lenin sam nazywa gospodarkę, którą te` 
raz się inicyuje, kapitalizmem państwowym 
Rząd sowietów nie może inaczej postąpić. 

„Państwowa służba wyżywienia rozbiła się o 
bierny opór chłopstwa. Niema siły, choćby 
rozporządzała najstraszliwszymi środkami 
gwałtu, która potrafiłaby nakazać 15 milio- 
nom gospodarstw chłopskich, co i w jakiej 
ilości mają na gruntach swych uprawiać i 
która mogłaby przeprowadzić w tych 15 mi- 
lionach gospodarstw kontrolę nad zużyciem 
zbiorów. Jeżeli sowiety nie były w stanie w 
Biastach zaopatrzyć ludność w żywność, to 


nie miały innej drogi, jak pozwolić na wol- 
ną wymianę pomiędzy wsią a miastem. Jest 
to kapitulacya przed potęgą gospodarczą 
chłopów. Republika sowietów pędzi, — jak 
powiedział nmiedawmo rosyjski krytyk, — 
siłą pary ku kapitalizmowi. 

Kto zna gruntos;rnie Marxa. ten mógl prze” 
widzieć ten wsteczny rozwój. W gospodar- 
stwie społecznem, w którem nA nieskończe- 
nie szerokiej podstawie 15 m*'onów prywa- 

tnych gospodarstw 'włościańskiich wznosi 
się nadzwyczaj wąska nadbudowa przemy” 
słowa, ustrój socyalistyczny ani terorem, 
ani gwałtem nie da się urzeczywistnić, Je- 
dynie zwycięstwo prolętaryatu przemysło- 
wego w krajach najwyżej rozwiniętego ka“ 
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pitalizmu, a nie terorystyczna dyktatura w: 
kraju agrarnym zainaugurowana, może spo 
wodować socyalistyczny przewrót w gospo” 
darstwie światowem. 

Komunizm nie liczył się z podstawową za- 
gadą nauki Marxa, że socyalizm może spaść 
tylko jako owoc dojrzały rozwiniętego ka. 
pitalizmu. Jako prawdziwe dziecko wojny, 
sądził, że proletaryat potrafi wszystkiego 
dokonać, jeżeli tylko, będzie w posiadaniu 
dostatecznej ilości karabinów ręcznych t 
maszynowych i zdecydowany będzie ich u: 
żyć. Ale przemoc jest bezsilna, gdy przeciw, 
przemożnym faktom gospodarczym chce re 
alizować rzeczy gospodarczo niemożliwe.. 
Robotnicy mogą stanąć wobec konieczności! 
użycia bromi, ale bronią tą kierować musi 
przekonanie, że to, w imię czego zaapelowali 
do niej, da sią osiągnąć, dojrzałe jest do u-t 
rzeczywistnienia. 


Nowe przesilenie rządowe na widnokręgu 


Odwołanie przedstawiciela NPR z gabinetu. — Uchwalenie wolnego han- 
diu. — Bójka w kułoarach sejmowych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 7 lipca. 

Wynikiem. dzisiejszego posiedzenia komi- 
syi skarbowo-budżetowej było znaczne po- 
derwanie stanowiska rządu. Dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem co do emisyi bi' 
letów kredytowych przez P. K, K. P. nie zo” 
stała ukończoną, jednakże rezultat jej jest 
dla rządu bardzo wątpliwy. Jutro rano kon- 
wient seniorów odbędzie naradę przed posie- 
dzeniem Sejmu, wyznaczonem na godzinę 
11-tą przed południem, na której rozważana 
będzie sprawa, czy należy prowadzić dalszą 
dyskusyę nad sprawami finansowemi, czy 
też odłożyć ją do dyskusyi budżetowej, któ” 
rą wyznaczono na 27 lipca. 

W ciągu dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
odbywały się narady przywódców klubów 
centrowych i lewicowych, zmierzające do 
uzgodnienia poglądów na projękty finanso- 
we Steczkowskiego. Dotyd narady te pozo- 


stały bez pozytywnego rezultatu, jednak nie; 
jest wykluczonem, że wobec wzmocnionego. | 
ataku prawicy juiro przyjdzie do kompr 
misu. kę 

Sytuacya komplikuje się jeszcze wskułte 
ctiwołania przez N P, R. przedstawiciela 
rządzie, mianowicie wiceministra b, zana 
pruskiego, Wachowiaka, co nastąpiło podł 
wrażeniem dzisiejszej uchwały Sejmu, wpro, 
wadzającej wolny handel. 

Dodać należy, że po posiedzeniu Sejmu 
doszło w kuluarach do bójki między posła 
mi Brylem (piastowiec) i Załuską (endek) 
których musiano rozdzielić. Bójka powstała 
na tle zarzutów ks. Lutosławskiego w dys“ 
kusyi nad nagłym wnioskiem klubu „Wyż 
zwolenia*, domagającego się od rządu przed! 
łożenia projektu ordynacyi wyborczej przed 
1. sierpnia. W toku dyskusyi ks. Lutosław: 
ski zarzucił rzadowi, że używa funduszów 
państwowych na cele partyjne, 


Minister skarbu Steczkowski o stosunkach 
z Czechami i o stanie ekonomicznym Polski 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 lipca. 
Minister skarbu Steczkowski przyjął spe 
cyalnego korespondenta „Prager Presse", 
któremu oświadczył: Zawarcie umowy han- 
dlowej z Czechami leży w interesie i w in- 
tencyach rządu polskiego. Po tegorocznych 


żniwach, które zapowiadają się pomyślnie. 
i po dokonaniu podziału Górnego Śląska, 
kurs marki polskiej przestanie się wahać, 
a kurs walut zagranicznych wróci do stanu 
z ostatnich dni kwietnia. Długi Polski mle 
A! do końca b. r. żadnemu powieksze 


Misye.: polskie do Moskwy 


,(Teł. wł.). Warszawa, 7 lipca. 
AA misya reewakuacyjna, na czele 
której stoi były minister handlu Olszewski, 
jest już ostatecznie zorganizowana i może 
udać się niezwłocznie do Moskwy. Trudno- 
ści wyjazdu polegaja jedy nie na wynalczie* 
niu odpowiedniego pomieszczenia w Mosk- 


wie. Misya wyjedzie, gdy otrzyma zawiakło”! 
mienie o wynalezieniu pomieszczenia. ; 
© Również, w najbliższym czasie wyjedzie! 
do Moskwy mianowany posłem tamże TY”: 
tus Filipowicz. Razem z nim wyjedzie Kon", 
sul polski, którego osoba dotąd nie jest u-i 
stalóna, 


„NAPRZÓD i 


Rada Najwyższa w drugiej połowie bm. 


(PAT). Londyn, 7 lipca. 
Biuro Reutera donogi, że najbliższe posiedzie- 
nie Rady Najwyższej odbędzie się prawdopodo- 


bnie w Boulogne w drugiej półowie bieżącego 
miesiąca, | 


Położenie na Górnym Sląsku 


3 PO ZAJSCIACH W BYTOMIU 

Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu) Z Bytomia do» 
noszą: Kontrolor komisyi międzykoalicyjnej za: 
rządził ponowne |padjęcie ruchu kołejowego i ktos 
lei elektrycznej. Od wczoraj lokalo publiczne mos 
gą być otwante ido 7 wieczór. Ruch uliczny może 
się rozpocząć o godz. 5 rano. 

Lyon. (PAT) Radio. Opinia publicara we Fran: 
cyi jest niezwykle poruszona zabójstwem majora 
Montelizgret'a. Ogół! domaga się energicznych 
sankcyj i rozwiązamia jak majszybszego ijątnzączj 
sprawy górnośląskiej. Oczakńwama jest energiczna 
imterpełacya w lzbie Andrzeja Lefovre'a, bylego 


Gdańsk. (PAT) Donoszą tutaj, że Ikomisya mię: 
dzykoalicyjna wydaliła dra Stephana, pierwszego 
burmistrza w Bytomiu, z powodu ostatnich zajść. 

SAMOOBRONA NIEMIECKA OPUŚCIŁA 

GÓRNY ŚLĄSK 

Gdańsk. (PAT) „Damziga: Ztg.” donosi z Bors 
lina: Niemiecka samoobrona opuściła obszar ple: 
biscytowy w dniu 5 lipca ń ma być rozwiązana ma 
GE: M jej dowódcy (generała Hoefer.. Z powodu 


"SEJM 


(PAT) Warszawa, 7 lipca. 

Uchwalenie wolnego handlu 
Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalono w 
trwzeciam czytamiu ustawę o ubezpieczeniu TO- 
hotników od wypadków w b. zaborze austryac- 
kim po odrzuceniu poprawki pos, Średniaw- 
skiego, alby wa poniżej 50 hektarów 
uwolnić od obowiązku ubezpieczenia, 

Przystąpiono do trzeciego czytamia projektu 
a wprowadzeniu i 

x wolnego handlu 

Poseł tow. Bobrowski zauważa, że cena na 
zboże już wzrosła od uchwalenia ustawy w dru 
giem czytaniu, mianowicie rolnicy żądają już 
12.000 mik. za cetnar metryczny zboża na pniu. 
Mowca wypowiada się przeciwko wolnemu 

, ponawia wniosek swego stronnictwa 
o odesłanie ustawy, do komisyi i wzywający 
rząd do przedłużenia ustawy © gekwestrze, Gdy- 
by jednak wniosek ten upadł, mówca wnosi do 
ustawy pewne poprawki. 

Poseł Podtolski składa deklaracyę, že Naro- 
dowa Partya Robotnicza uważa, iż w interesie 
państwowym leży zapewnienie obywatelowi ar- 
tykułów aprowizacyjnych po dostępnych oe- 
nach, Ustawa. o wolnym handlu jest tylko w Ir= 

producentów, grozi wzrostem drożyzny, 
co się odbija na walucie. 

Po przemówieniu sprawozdawicy p. Starkie- 
wicza w głosowaniu wniosek PPS o odesłaniu 
ustawy do komisyi odrzucono, 

Na żądamie posła Gdyka nad jego wnioskiem 
o utworzeniu zapasów zbożą głosowano imien- 
nie, przyczem wniosek ten upadł, 

Odrzucono wszystkie poprawki z wyjątkiem 
poprawiki referenta. ks, Starkiewicza do artyku- 
łu VII, aby wykonamie ustawy powierzyć mini- 
strowi aprowizacyi, a w zastosowaniu do byłej 
dzielnicy pruskiej ministrowi tej dzielnicy, w 
porozumeniu z ministerstwem aprowizacyi, 

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 

W dalszym ciągu przyjęto ustawę o ratyfika- 
cyę porozumienia z państwami w sprawie kon- 
wencyi międzynarodowej 


o chronle własności przemysłowej, 


podpisanego w Bernie dnia 30 czerwca roku u- 
biegłego w przedmiocie zachowania i przywró- 
cenią, własności przemysłowej naruszonej przez 
wojnę światową. Ratyfikacya ta odbyła się ex 
post, ponieważ minister spraw zagranicznych 
juz kilka miesięcy temu 'telegrafował do Bema, 
że Polska zgłasza przystąpienie 'do tego poro- 
zumienia, 

Następnie przyjęto ustawę o i 

zmianie granic powiatów, 

co rząd uskuteczni w drodze administracyjnej, 
Zmiany mie dotyczą Śląska Cieszyńskiego i b. 
zaboru pruskiego, 


km 


zmaocznej ilości tych wojsk oałkorwit: *orwiązanie 
samoobrony może być przeprowedzone dopiero 
po pewnym czasie. 


SZYKANOWANIE ROBOTNEKÓTY POLSKICH 


Bytom. (PAT) Pracoduwcy niq nisscy postanos 
wili zastosować wobec robotników polskich nową 
szykanę, mianowicie przy przyjmowaniu z jpowro= 
tem do pracy żądają poświadczenia od t. zw. 
amitiowego, gdzie robotnik w ostatnich czasach 
przebywał ji jaki był jago stosunek ido władz. — 
Z tego powodu robotnicy (polscy wystosowali do 
komisyi alianckiej memoryal protzstujący, a pol: 
skie związki zawodowe zaprotestowały m |zamzą: 
dów fabrytk. 

Bytom. (PAT) Wozoraj urządziły niemieckie bo: 
jówiki napad nia Polaków w Rosbanku (przadmie: 
ście Bytomia). Zabito dwóch Polaków. W naj- 
bliższych dniach ma się ukazać rozporządzenie 

amnestyjme wydamia 'krzez komisyę 'międzyso« 
juszniczą w Opolu. Amnestya ma obejmować pes 
wne kategorye azynów popełniane do 5 lipca b. r., 
to jast do dnia ukończemia likwidacyi powstania. 


Przystąpiono do dyskusyi nad projektem u- 

stawy o dalszej 

emisyl biletórz PKP, 
o kredycie skarbu państwa w PKP i o udziele- 
mię rządowi upoważnienia do regulowania o- 
brotu pieniężnego z zagramicą oraz obrotu ob- 
cymi walutami. i 

Poseł Wł. Grabski (b. minister skarbu) sądzi, 
że droga, po której rząd idzie, prowadzi do ka- 
tastrofy. Mowca zastanawia się, czy naprawdę 
konieczną jest taka emisya, jakiej rząd obecnie 
żąda, Należy zająć się doprowadzeniem do fó- 
wnowagi budżetowej, Deficyt zwiększą się z 
miesięca na miesiąc, a marka polska spada z 
większą szybkością, niż się ją drukuje, 

Minister skarbu Steczkowski oświadcza, że w 
dyskusyi nad projektami rządowemi trzymać 
się bydzie wyłącznie tematu, unikać zaś roz- 
prawy programowej, która się będzie toczyć 
dopiero po przedłożeniu budżetu. Niedobór bu- 
dżeła w r. 1921 da się pokryć dochodami łącz- 
nie z teraźniejszą emisyą, co powinno dać pe- 
winą nadwyżkę, która później pozwoli zmniej: 
szyć emisye i dług w PKKP, Poseł Grabski słu- 
szniie zazmacza, że punkt ciężkości leżył w zre. 
dukowaniu wydatków i powiększeniu  docho- 
dów. Mimister zbijał zarzuty poczynione rządo» 
wi: przez przedmówcę, 

Dalszą dyskusyę odroczono, 

Przystąpiono do rozpraw nad nagłym wmio- 
skiem „Wyzwolenia“ w sprawie przedłożenia 
przez nząd przed 1 sierpnia br, 

projektu ordynacyi wyborczej 
i budżetu państwowego. 

Pos. Poniatowski: zażądał, aby rozprawą nad 
tym wnioskiem odbyła się jeszcze dziś tak co 
do nagłości jak co do meritum, 

W głosowaniu za wnioskiem oświadczyło się 
125, przeciw 111. Wobec tego rozpoczęła się dy- 
kusya, 

Pos, Poniatowski stwierdza, że opinia Sejmu 
jest ustaloną co do tego, że dalsze jego istnienie 
byłoby uzeczą  miezdrową, Konwent seniorów 
pnzyjął formułę z wezwaniem rządu do przed- 
łożenia najrychlej budżetu i ordynacyi wybor- 
czej, a Sejm powinien potwierdzić tę formułę. 

Prezydent ministrów Witos oświadcza, że po 
ukończeniu obrad nad pweliminarzem miai- 
stersjiw, to jest jeszcze prawdopodobnie w tym 
tygodniu, rada ministrów zajnałe sję przedewszy 
stkiem ordynacyą wyborczą, której projekt bę- 
dzie przedstawiony w terminie albo nieco póź- 
niej, niż we wniosku „Wyzwolenia“. 

Pnzystąpiomo do rozprawy merytorycznej, 

Pos, ks. Lutosławski oświadcza, że opinia pu- 
bliczna domaga się ustąpienia Sejmu, który nie 
mógł zdobyć się na, większość į wyłonić rządu 
panlamentaąrnego, tak, że musi tolerować rząd, 
oparty na mniejszości, Żądamy ordynacyi wy- 
borczej, która da knajowi możność wyrażenia 
swojej opinii, 

Prezydent ministrów: W przemówieniu swo- 
jem ks. Lutosławski powiedział między innemi, 
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że rząd partyjny wydaje wiele millonów na cele 
partyjne, jednakże nie podał ani jednego dowo- 
du na swoje twierdzenie, Uważam, że twierdize- 
nie to jest gołosłowne i bezpodstawne j muszę 
się przeciwko niemu stanowczo zastrzedz, W 
budżecie ks. Lutosławski nie spostrzeże stano- 
wozo tego, co mówi. Jeżeli straż kresowa jest 
instytucyą partyjną, to może ks, Lutosławski 
wie, do jakiej partyi należy? Ja wiem, że do tej 
pamtyi, o której ks, Lutosławski myśli, nie na- 
leży. Starałem się przy pomocy orgańów powo” 
łamych zbadać działalność straży i doszedłem 
do wniosku, że być może nie zawsze postępowia- 
łą ona w sposób właściwy, Sprawa została u- 
regulowama nie dlatego, że jest to jnstytucya 
partyjna, lecz ponieważ minął okres, kiedy ro- 
bota taka, jak straży kresowej, jest dla państwa 
pożądana. Czy straż kresowa wsnłerałna nardo- 
wą demokracyę, czy jakie inne stronnictwo, te- 
go nie wiem. 
Wniosek „Wyzwolenia* przyjęto in merito, 
M o posiedzenie jutro rano o godzimia 
"tej, 


. . 
EL 
Rem'sye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 7 lipca, 

Komisya skarhkowo-budżetowa ukończyła noz- 
prawy ogólne nad projektem  rozporzeldzenia, 
dotyczącego przepisów wykonawczych do poły- 
czki przymusowej, Dla szczegółowego rozważa- 
nia wiażnych przepisów projektu, a zwłasz za 
co do równomiernego obciążenia pożyczką. po- 
szczególnych wanstw wytwórczych, wybrano 
podkomisyę, do której weszli pos. Diamand, Ko- 
liszer, Osiecki, Radziszewski i Wojdaliński, W 
przedmiocie podatku od dyet poselskich uzra- 
no, że rzecz może być załatwiona w drodze kon- 
stytucyjnej, to zmaczy na zasadzie wniosku, 
zgłoszonego na plenum Izby. 

Komisya komunikacyjna przyjęła w drusgiem 
czytaniu projekt ustawy o udzielaniu komceayj 
na budowę kolej przedsiębiorcom prywatnym, 

Komisya prawnicza wysłuchała opinii pp. Ła- 
zarowicza i Jackowskiego, jako przedstawiejełi 
zrzeszenia. właścicieli sum hipotecznych, Na ra- 
stępnem posiedzeniu komisyg wysłucha opiati 
Ćw agi A Izb notaryalnych į adwokac- 

ich. Tr 

Komisye wojskowa ł rolna na wspólnem ze 
braniu rozpatrywały wniosek nagły posta War 
liszaka w przedmiocie odmawiania żołnierzom 
pierwszeństwa przy nabywaniu ziemi z parae- 
lacyi przez główny urząd ziemski. Uchwalona 
wezwać rząd, aby przy kwalifikowaniu nabyw- 
ców z dwóch osób równouprawnionych pnzyzna- 
wał bezwzględnie pierwszeństwo byłym woj- 
skowym, fachowym rolnikom. 


Interesy posłów endeckich 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Klub P. 
S. L. (piastowcy) wniósł na czwartkowem 
posiedzeniu Sejmu wniosek nagły, w któ- 
rym podaje, że posłowie Skarbek i dr. Adam 
wbrew artykułowi 22 konstytucyi otrzymali 
od ministerstwa spraw wewnętrznych kon- 
cesyę na organizowanie spółki ekcyjnej 
„Orbis*. Wniosek domaga się cofnięcia kon- 
cesyi i rozpatrzenia sprawy tych posłów 
przez sąd marszałkowski. 


Proces przeciw bundowcom 


Sambor (tel. wł. „Naprzodu”), W uzupeł- 
nieniu wczorajszej wiadomości podajemy 
następujące szczegóły wyroku: Przysięgli 
jednogłośnie zaprzeczyli pytania o zbrodnię 
zdrady stanu i od tego zarzutu wszyscy o- 
skarżeni zostali uwolnieni. Natomiast zasą- 
dzono Wiesenfelda za zbrodnię zakłócenia 
spokoju publicznego na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia. Co do Josefsberga, zapadł niesłycha- 
ny w jurykaturze wyrok, mianowicie na 3 
lata więzienia za zbrodnię z paragrafu 61 
austr. ustawy karnej t. j. za zaniechanie do- 
niesienia do szefa defenzywy w Horysławiu 
o rzekomej działalności komunistycznej w 
zagłębiu naftowem. To znaczy, że zasądze- 
nie nastąpiło za to, iż Josefsberg nie odegrał, 
roli prowokatsra! 


Rada ministrów 


> 

Warszawa (PAT), Rada ministrów na posje- 

dzeniu z 6 b. m. rozpatrywała w dalszym ciągu 

prelimjnanz budżetu ministerstwa spraw zagra- 
nicznyjch, zdrowia, pracy i opieki spolecznej. 


-perme 
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»NAPRZOD” 


Endeckie projekty sanacyi 
finansów 


P, W. Grabski, jak już niejednokrotnie wykaza- 
liśmy, jako minister skarbu zabagnił finanse 
polskie do tego stopnia, że następcy jego dotąd. 
mie zdołali wyciągnąć ich na suchy grunt. P. 
Grabski, który miewiadomo z jakiej racyi 0- 
trzymał tekę skarbu, gdyż jako specyalista od 
rolnictwa z finansami nigdy nie miał do czynie- 
nia, chce teraz naprawić wyrządzone przez sie- 
bie szkody i wystąpić z projektem, który ma 
dwie tylko wady: po pierwsze, że jest miewykoe 
nałnty, po drugie, że wywołałby jeszcze wizkszy, 
niż obecnie, chaos, Znamy przykłady m innych 
państw, że taki skrachowamy minister siedział 
potem cicho i starał się, aby opinia, publiczna o 
nim zapomniała; p. Wł. Grabski postępuje inar 
czej, gdyż jest — marodowym demokratą i jako 
taki ma miepospolity tupet, 

Byłoby nonsensem rozprawiać się poważnie z 
pomysłami p. Grabskiego, które ani wykoname 
Dnie będą, ani żadnej teonetycznej wartości nie 
przedstawiają; chcemy jednak w krótkości je 
amówić dla wykazania, jak dalece może posu- 
nąć sią ignorancya skojarzna z zamozumiało- 
ścią, P, Grabski, zdaje się, z całej nauki o skars 
bowości posiadł tylko — tabliczkę mnożenia. Z 
tą namką w głowie wiyrachował om, we skarb 
polski ma zbyt małe dochody i że należy je 
powiększyć, Zrobiwszy to „odkrycie“, podaje też 
p. (Grabski, jak on sobie wyobraża powiększenie 
dochodów, Całkiem po prostu: podwoić czy po- 
troit taryfy kolejowe, pocztowe, ceny tytoniu i 
Boli, wszystkie podatki i wogóle wszystko, na 
oo państwo ma wpływ, albo co bezpośrednio 
sprzedaje. Wedle „teoryi* p. Grabskiego sprawa 
mie przedstawia wielkich trudności; trzeba 
wziąć za podstawę markę w złocie i do niej za- 
stosować wszystkie żądania : W rezul- 
tacie porto od listu wynosiłoby około 30 mas 
nek, za przewóz koleją trzebaby płacić blisko 
wartość przewożomego towaru itd. To „zrówna- 
nie“ przyniosłoby jakie 60 miliardów rocznie 
ponad zapotrzebowanie t skarb uratowany: za- 
miast kolosalnego deficyta mielibysmy wielką 
nadwyżkę, 

Czy mie jes to wprost dziki pomysł nawet w 


oczach taika, nierozumiejącego się na zaiwiłej 


sztuce gospodarki finansowej? Przecież uczeń z 
czwartej klasy znalazłby taką odpowiedź: z 
oai podniesienia podatków, taryf i towa- 
rów monopolów w dwójnasób ceny ich podwoją 
adbo potroją się; w tym wypadku państwo mu: 
giałoby dla dotrzymania kroku drożyźnie po- 
dwość, albo potroić płace swych funkcyonaryu- 
Szy, a skutek byłby taki, że — jak poseł tow. 
„Diamand wykazał — np. poseł pobierałby 180 
tysięcy marek miesięcznie, urzędnik zaś w przy- 
bliżemiu tyłeż i nie mógłby za tę sumę nabyć 
taj ilości towarów, jaką obecnie za trzecią część 
tej sumy nabywa. Miałoby państwo z jednej 
stromy potrojome dochody, z drugiej strony pos 
trojome wydatki tak, że niema miejsca na mad- 
wyżkę, a musianoby druk banknotów  potroić 
— ze znanymi skutkami. 
Tak wygląda jeden projekt endecki, Jest też 
i drugi — niejalkiego posła Majewskiego, mnie- 
znanego dotąd geniusza finansowego, P. Majew- 
ski jako narodowy demokrata jest naturalnie 
wielbicielem Francyi ii to uwielbienie swoje roz: 
toczył także nad frankiem. Proponuje on, żeby 
Polska przyjęła walutę francuską, wprowadza- 
jąc franka pod nazwą — a jakże — złotego pol- 
skiego równego trankowi w złocie, Mając nową 
walutę, chce jednak p. Majewski zatrzymać sta- 
ra tj. markową i w niej uskuteczniać wszełikie 
poer przez przerachowanie ma franki wedle 
kursu codziennego. Byłaby to więc czysta spe- 
kulacya na zwyżkę i zniżkę, uprawiana nia 
przez „waluciarzy*”, ale przez państwo dzień w 
dzień, w olbrzymich sumach, I coś podobnego 
może "pawstać w głowie endeckiej i z czemś po 
dobnem przychodzi się ma komisyę! fl 
Jest też i trzeci projekt: posła Adama, który, 
jast „finansową głową endecyi z tego tytułu, 
że był dyrektorem banczku we Lwowie i przez 
jakis czas podpisywał banknoty PKKP. Poseł 
Adam proponuje, aby — ma to być pomysł dy- 
rektorów banków lwowskich — przy okazyi wy- 
miany banknotów markowych «czy ostemplowa» 
Nią ich na nową walutę połowę ściągnięto ty- 
tułem pożyczki przymusowej. Niewiadomo, po- 
co uciec się do tak jheroicznego środka, kiedy 
rząd ma w ręku gotową ustawę o pożyczce przy- 
Mrusowej, czekającą tylko wykonania. Projekt 
P. Adama w każdym razie musi być inaczej 
zakwalifikowany, niż dwa poprzednie, mimo że 


minister skarbu odżegnywa się od niego, chcąc 
uzdrowić finanse tylko przez doprowadzenie do 
równowagi w budżecie i w bilansie handlowym. 

Wystąpienie endeków |z projektami matowa: 
nia finansów państwowych ma też i polityczne 
znaczenie, Wiadomo, że po odrzuceniu oferty 
emdeków wstąpienia do rządu ci zdeklarowali 


ostrą opozycyę. I mimo tej opozycyi zatrzymali 
przewodnictwo w czołowych komisyach sejmo- 
wych: w zagranicznej i skarbowo-budżetowej, 
gdzie pp. Grabski Stamisław i Głąbiński (obec- 
nie przez swego zastępcę Wierzbickiego) pode 
stawiają rządowi nogę. Endecy nie chcą wi- 
dzieć, że taką taktyka jest potwierdzeniem ©o- 
gólnego o nich zdania, mianowicie, że pchają 
się do władzy oknami, gdy ich wyrzucą idrzwiia- 
mi, Byłoby nzeczą antyendeckich ugrupowań 
sejmowych skandalowi temu położyć kres. 


A 


Zagrożone Wilno 


Obrót, jaki Rada Ligi Narodów nadała sprtwie 
Litwy, budzi obawy o los Wileńszczyzny. War: 
szawski „Naród“ pisze w tej sprawie: 

Rzzolucya, juką w dniu 28 czerwca wydała Liga 
Narodów tw sprawie Wileńszczyzny oraz dalszych 
układów z Litwą stwarza dla naszych żywotnych 
interesów położemie wprost niebezpieczni. 

Na mocy tej rezolucyi ma być usumięta z Wi. 
łeńszczyzny admiitnistracya polska, a (wojsko gen. 
Żeligowskiego ma być rozwiązane. Wprawdzie ni? 
powiedziemo tego wyraźnie, lecz wynika to z ar: 
tykułu, przewidującego urządzenie  Sstysięcznej 
sflicyi ludowej pod egidą komisyi wojskowej 
(z ramienia (Ligi) oraz z artykułu o ewakuowaniu 
z kraju wszelkiego materyału wojskowego z wys 
jątkizm tego, który będzie potrzebny dla tejże 
milicyi. Nadto zarówno żołnierze jak i urzędnicy, 
rie mający formalnej przynależności do kraju, 
muszą go ido 1 września opuścić, 

Tak tedy mamy oddać ważne atuty, które dos 
tychczas posiadamy na Wilsńszczyźnie i z puste: 
mi rękami przystąpić do układów mad projektem 
Hymamsa. Nasz przedstawiciel domagał się, aby 
dopuszczono delegatów Wileńszczyzny do udzia: 
ła w rokowaniach. Zasadniczą umowę mają dor 
prowadzić do skutku rządy, zatwerdzić sejmy 
(warszawski ż kowiański) a dopiero wtedy może 
się nią zająć sejm wiłeński (przewidziany w pros 
jekcie Hymansa). 

Wyrażaliśmy w swoim czasie zdamie, że projskt 
Hymansa nadaje się na podstawy układów z Li» 
twinami. Lecz ki ostabni pragną usumąć z miego 
to wszystko, co idla Polski może Etamorwić rekome 
pensatę za ewentualne wyrzeczenie się ameksyi 
Wileńszczyzny. Pomimo stwierdzonej już złej 
wiary rządu kowieńskiego, nie powianiśmy się u: 
chyliać od układów, lecz z jakiej racyi dla wątplie 
wych widoków porozumienia mamy wytrącić Wi- 
leńszczyźnie z gak jej maturalne i najzupełniej 
uprawnione atuty? 

Liga majwidoczniej popiera przeciw Polsce pre: 
temsye litewskie i jak się zdaje wystmęła projekt 
Hymansa jedynie po lbo, aby służył dla nas na 
przymętę. Ma on być „POOR „a już Litwini 
przy cichem współdziałaniu Ligi postarają się 
alby z tej podstawy nic komkretnago nie zostało 
dla Polski. 


. dawnej gub. wileńskiej, skrawki pow. 


Warszawa, (Tel. wł. Naprzodu) W ministerstwie 
spraw zagramicznych powstaje komisya dla spra< 
wy Wilna na podstawie projektu Hymansa. — 
Zorganizowanie ltej komisyi powierzono szefowi 
wydziału dla Wilna i Wileńszczyzny p. Kossa: 
kowskiemu. Do komisyi wejdą przedstawiciele 
Wilna oraz poszczególnych ministerstw. 

Warszawa, (Tel. wł. Naprzodu) W przyszły 
wtorek przyjeżdża do Warszawy prof. Askenu: 
zy, delegat polski do Ligi narodów, wezwany spe: 
cyalnie dla zdania sprawy z przebiegu rozpraw 
nad sprawą wileńską. 

s a s 

Podajemy tu kilka cyfr statystycznych, ilustus 
jących stosunek „kantonu wileńskiego" do „kan: 
tonu kowieńskiggo, mających twomzyć wedle re: 
zolucyi jedną federacyę, awiązaną układami z 
Polską: Kanton kowieński ma obejmować terytoe 
ryum, która dziś należy do Kowna, to jest dawną 
gubernię kowieńską i połowę powiatu trockiego 
świeciań s 
skiego i wileńskiego, oraz północną część dawnej 
gub. suwalskiej z IMaryampolem. 

Kantom wileński obejmowałby prawie całą das 
wna gubermię wileńską z nowym pow. brasł' uw: 
skim, który dawnizj należał Ido jgub. kowieńskiej, 
jako wschodnią część pow. jezioroskiego. Wchos 
dziltaby do Wileszczyzny kanitonalnej także pół: 
nocna część łpow. |prodzieńskiego, a  odłpadłaby 
południowa część pow. oszmiańskiego. 

W ogólnych cyfrach kanton kowieński zawies 
rałby 47.000 km. kw. i '2,100.000 ludności, z czes 
go 1.500.000 Litwinów, 200.000 Połaków, 300.000 
żydów, 50.000 Rosyun i Niemców: 

Natomiast kanton wileński miałby do 40.000 
km. kw. i do 2,000.000 ludmości, z czego 1,050.000 
Polaków, 120.000 Litwinów, 430.000 Białorusinów, 
300.000 żydów, 100.000 Rosyam, Niemców i in. 

Razem oba kantony stamowiłyby państwo ma: 
jące do 87.000 km. kw. i do 4,200.000 kudności. 

Stwiemdzić rwmzszcie tnzeba, że w kantonie Ko 
wieńskim Litwini stanowią 66 'proc. mieszkańców, _Ț 
a Polacy 9 proc., jpoldczas gdy w. kantonie wileńe 
akim Polacy stanowią 60 proc., 'a Libwini tylko 9 
proc. i w ldodatku mieszkają w kilku nadgradie 
cznych gminach, pozatem zaś ani w pow. wileńe 
skim, anmi w Wilnie, ani wogólz w całym kamtomie 
wileńskim po litewsku nikt nie mówi. 


Sąd nad arcybiskupem Teodorowiczem 


(Tel. wł.) Warszawa, 8 lipca. 
Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi spraw 
zagramiczaych, na którem były poseł przy Wa- 
tykanie p. Kowalski złoży zeznaniiąj w sprawie 
znmamych zarzutów przeciw arcyhiskupowi Teo- 
dorowiczowi. ' } 


Klęska ks. Lutosławskiego 
we Lwowie 


Lwów, 6 [ipta 

Wyprawa ks Lutosławskiego na Lwów 
nie udała się, podobnie jak w Krakowie. Se- 
nat uniwersytecki odmówił menerom ende- 
ckim pozwolenia na odbycie odczytu w auli 
uniwersyteckiej. odczyt ks. Lutosławskiego 
odbył się tedy w Sokole. Wbrew przewidy” 
waniom, wojowniczy ksiądz tym razem nie 
chwalił taktyki swoich wychowanków, któ- 
rymi na kilka dni przedtem zajęła się poli 
cya za podburzanie do gromienia żydów i 
socyalistów. Według własnych słów ks. Lu- 
tosławskiego, w organizacyach akademic- 
kich winna panować atmosfera koleżeń- 
skiej dyskusyi akademickiej (patrz: Howor* 
ka!), a „ogólno-akademicki związek mło- 
dzieży narodowej“, o którym prelegent sły” 
szał, winien obejmować całą młodzież, grw 
pując na wspólnej platformie wszystkich 


„socyałów i endeków*, aby młodzież miała 
sposobność zapoznać się ze sobą, 

Odczyt ten nie zadowolił jednak wojują” 
cych jego protektorów, którzy natychmiast 
po zakończeniu jego zaaranżowali „zebranie 
obywatelskie“, na które wstęp był dozwulo- 
ny tylko narodowym i katolickim endekom. 
Około godziny 6-ej nadciągnęło pod gmach 
Sokoła kilka tysięcy robotników, ciekawych 
popisu krasomówczego agitatora w sutan- 
nie. Ponieważ jednak nie byli zaproszeni, 
zatarasowano im wejście, przyczem doszło 
do bójki na laski i pięści. Wtedy to aran- 
żerowie uciekli się do pomocy policyi, skon- 
centrowanej przed gmachem, która dwukro- 
tnie przypuściła szturm do demonstrantów. 
Kiedy niedopuszczeni do wnętrza gmachu 
robotnicy ustawili się przed oknami i zain 
tonowali pieśń: „O cześć wam panowie ma- 
gnaci', wtedy konni policyanci, dobywszy 
szabel, urządzili szarżę, rozpraszając demon 
strantów. Wśród takiego otoczenia wewnątrz 
odbywał się agitacyjny odczyt księdza Lu- 
tosławskiego. Demonstranci wyczekiwali 
na ulicy do końca, do większych zaburzeń 
jednak nie doszło. 

Szczególną brawurą odznaczał się konny 
policyant Nr. 500, który jak nieokiełznane 
bydlę rzucał się między ludzi, a mający ko- 
mendę komisarz policyi zupełnie dostrsił 
się do swego orszaku. Całość przedstawiała 
obraz Kossaka, przedstawiający czerkiesów 
na ulicach Warszawy. 

| -000—=% 


„WAŁNŁOÓD* 


Taniec dolara i marki 


Zagadkowe wprost wahania i skoki kur- 
sów walutowych w ostatnich dniach wska- 
zują, że te istne konwulsye giełdowe są wy” 
pływem spekulacyj, szkodliwych dla walu- 
ty polskiej. Co tylko marka polska podnier 
sie się na kilka godzin, już dolar spycha ją 
na nowo w dół. Któż zatem jest winowajcą? 

Czarna. giełda? Niewątpliwie, czarna giet 
da swojemi spekułacyami potężnie tu od- 
działyrwa. 

Są jednak także poza czarną giełdą czyn- 
niki, które obniżają markę polską. Wszak 
dość jest w Polsce ludzi, zainteresowanych 
osobiście w niskim kursie marki polskiej. 
N. p. p. Lewin-Stroński, redaktor „Rzeczy” 
pospolitej”, pobiera pensyę redaktorską w 
dolarach. Ktokolwiek, żyjąc w Polsce i tu 
czyniąc wydatki, otrzymuje dolary, ma in 
teres w tem, aby za te dolary kupić jak naj- 
więcej marek polskich. 

Wykupno wielkich ilości dolarów przez 
Polską Kasę Pożyczkową dla rządu polskie” 
go — także podbija cenę dolarów, a kurs 

„Przegląd kupiecki* w ostatnim numerze 
zwraca uwagę mna inne jeszcze transakcye, 
które z natury rzeczy muszą na kurs marki 
polskiej wpłynąć szkodliwie. I tak: 

`~ Ot, weźmy n. p. jeden tylko anons kra- 

kowski ego „Kuryema 

sawe Kartiński w Ostrowiu oferuje sprze- 
dać 18 majątków ziemskich, Z tego „tylko“ 
bm za dolary, a jeden nawet sa marki nie- 
mieckie w pmzeliczeniu na dolary“, Można- 


Cadz.“: „Biuro koani-: 


by nam nie wierzyć, podajemy więc dosły- 
wnie: 

Folw. 1015 mong. w tym 60 morg, łąki i 
10 morg. lasu, zabudowamiie I, klasy, 19 ko- 
mi, 60 sztuk bydła, 200 owiec i t. d., maszy- 
ny i t. d., jak stoi į leży, za 1 i pół miliona 
Mk, niem, w przeliczeniu na dolary. 

Folw. 132 morg. I. klasy, zabudow. I. kl, 
murow. pod dachówiką i parowa cegielnia, 
roczna produkcya 4 miliony cegły, nad. szo- 
są i przy mieście, majątek I. klasy, żywy i 
martwy inwentarz madkompit, jak stoi i 
leży za 8.500 dolarów, 

Folw. 109 morg. I. kl., zabudow. I. kl. z 
żywym i martwym inwentarzem, jak stoi 
i leży, nad szosę i blisko miasta, za 6,000 
dolarów, 

Gospod, 110 morg, budynki I. kl. 2 ko 
nie, 12 sztuk bydła i t, d. ialk stoi g leży, za 
3.500 dolarów. 

Gospod, 58 morg, I. kl. w tym 2 morgi tẹ- 
ki, żywy i mantwy inwentarz, jak stoj j leży 
komplet za 3.500 dolarów, 

Gospod.157 m, I. kl żywy i martwy in- 
want. nadkompl. za 5 1 pół tys, dolarów, 

Gospod, 115 morg. w tym 25 morg. łąki, 
budynki I. kl, żywy i martwy inwentarz 
z u jak stoj i leży, wia 4.000 dola- 
T: . 

Gospod, 24 mongi w tym 5 morg. łąki i 5 
morg. lasu, budynki I. klasy, 1 koń, 6 sztuk 
bydła i różny drób, maszyny it. d. za 2.200 
dolarów, 

„Patryotyczna, prasa tego rodzaju ogłrzre 
nia przyjmuje, a patryotyczne ziemiaństwo 
je przesyła. Potem się dziwi ogólnie popy* 
towi na dolary, i 

Oto niektóre z czynników, 
polską walutę. 


rujnujących 


Kongres Ill. Międzynarodó 


27 czerwca odbył się referat Zinowjewa o dzits 
lalności Komitetu Wykonawozsgo III Mżędzyna: 
rodówki. ' 

Mówiąc o stosunku Egzekutywy do pantyi frans 
cuskiej, Zmowjew oświadczył, że uchwalomo przys 
jąć ją do międzynar. uwzględniając przytem osos 
błiwości jjej położenia. Jako taką osobliwość uwas 
ża Zinowjew to, że pantya francuska, przed zgłow 
szeniem się do Moskwy, nie miała nozłamów, że 
Erupy komumistyczne były wówczas jeszcze sła: 
be i że większość przywódców siedziała w wię: 
gieniu. 

Wszystko to mają (być oboliczności łagodzące 
dla usokomunkstów francuskich. „Stało się tak — 
ciągnął dalej Zinowjew — jakgdybyśmy milczą: 
co zawarli z towarzyszami francuskimi (umowę. — 
Daliśmy im kilka miesięcy (czasu na „przegrupo” 
wanie si“ (7) 4 załatwianie prac |organizacy jaych. 
Rozwój (?) poczynił postępy i dlatego komitat 
wykonawczy okazuje rwaględem ipantyi francus 
skiej cierpłiwość (I). Nie znaczy to jednak, by 
kongras nie miał wskazać ma to, że partya ta 
zagrożoma |jest przez elementy oponiumistyczne. 
Ale mamy zaufanie do tej pawtyi". 

Co ido partyi czeskiej, to Zinowjew twierdzi, 
Że są to „świadomi proletaryusze” i że ma madzies 
ję, że przezwyciężą wkrótoe skłonności „odns 
trow“, (Znaczyłoby to, że są tam jednak jeszcze 
„nieświadomi* w znaczeniu 'Moskwy proletaryus 
sze). 

W Norwegii partya jest „zdrowa i mocna“, tw 
Szwecyi partya wlaśnie odbywa drogę od „pa: 
cyfizmu do komunizmu“. (Czyżby komuniści 
szwodzcy planowali wojnę, czy tąż zwykły 
„putsch“?). l | 

Nastepnie Zinowjew podaje radosne nowiny, że 
na (Zachodzie (były nietylko rozłamy ć rozbicia 
pawtyi, lecz zjadnoczenia komunistów. Tak n. p. 
w Anglii połączyły się 8 grup komunistycznych 
wszystkie razem zmieszazą się w jednym poko: 
ju). Tak samo w Aimeeryce komuniści jakady ©% 
gromaie wzrośli w sę. 

Dalej Zimowjaw usiłuje wmówić w zebranych, 
że to rozbijanmie i jednoczenie się partyj ma wiel: 
kie znaczenie, ale nie mówi na czem ito znaczenie. 
ma polegać. „Zwłaszcza w (Belgii twierdzi 
mówca — sprawa ta ma znaczenie Sriadnicze, 
gdyż tan, ruch komunistyczny opiera się reer 
ważnie na związkach zawodowych, gdzie au się 
ovecnie udało wtargnąć'. (Uchwała bclg.jskica 


— 


wki 
klasowych związków zawodowych żąda zastosos 
wiamia najostrzejszych środków przeciwko „Jas 
czejkom*. Radość Zimowjewa jest tedy przede ( 
WCZESNA). 

Zamow jaw krótko omawiał jeszcze położenie 
w innych krajach i wszędzie dostrzega pomyślny 
rozwój kon.unizmu. i 

Ww Japonii ruch rabotniczy znajduje się 'według 

Zinowjswa — w położeniu rosyjskiej klasy ro: 
botniazej z r. 1905. „Niema prawie kraju, gdzisby 
wewnątrz partyi mie doszło ido rozłamów" — os 
świadcza Zinowjew, nie czując wcale, jaki wys 
rok wydaja na Moskwę t jej działalność przez to 
wytzm amie. 
_ Kończy swą 'mowię, zaznaczając, że walka z 
Amsterdamem i sprawy zawodowe nie są mia ji vas 
żndejsze dla międzynarodówki komunistycz a:j. 
Po poniosła klęskę, więc stopniowo wyanfuje 
sie ; 


i 
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Pogłoski o aresztowaniu 


Trockiego 


Pogłoski o ostrej walce pomiędzy perzywódcas 
mi bolszawików ukamują się już od dość da vna i 
niewątpliwie mają jakąś podstawe. Ostab io lon: 
dyńska „Morning Post“ z 30 czerwca padała obe 
szemmą wiadomość via Rawel o zamachu, jakiego 
próbował Trocki ma Leninie. Według tego Tros 
oki wraz z Bucharinem postanowił aresztować 
Lenina i w tym celu udał się za swoją strażą i 
kilkunastu agentami ozrezwyczajki do jego mie» 
szkania na Kremlu. Żołnierze zə straży, stmzagąs 
oej Lenina, nić dali się jednak przekonać i zas 
alarmowiali załogę, wobec czągo zamach Tra':kies 
go spalił na panewce. Lenin wezwał Tnoskieg> na 
rozmowę, która trwala przeszło gadzinę i była pros 
wadzona w oztery oczy. Po tej nozmowia Troski 
przeniósł całą swoją kancalaryę z Krsmlu do 
miasta i sam się również wyniósł do zarekwiro« 
wanego lokalu w mieście. 


Podajemy tę wiadomość na odpowiedzialność 
cytowanego powyżej źrówła. 
Warszawski „Naród“ ogłosił nawet depeszę 


własną z Halsingforsu, datowaną 5 lipca, a topie: 
wającą: 

„Dziś otrzymano tu z Moskwy oficyalną wiado: 
mość o aresztowaniu dnia 30 czerwca Trockiego. 
Powodem aresztowania są absolutystyazne dążes 
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mia Trockłego. Trocki został osadzony w Kremlu“. 
Czy to wiadomość prawdziwa, azy taż tylko 
przekręcone echo wiadomości przez „Monning 
Post“, marazie niewiadomo. 
—000-a 


Radek o stosunkach w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu) Z Moskwy dos 
noszą: Na posiedzeniu intankamu (intemacyomal= 
ny komitet) w dniu 1 b. m. Radek wygłosił mowę 
o stosunkach w Polsce. Oświadczył on, że najpo- 
tężniejszym wrogiem komunistów w Polsce są 
socyaliści ze swoim „ideowym przywódcą” Piłsuda 
skim na czele. Natomiast sprzymierzeńcem kos 
munistów jest stan ekonomiczny Polski. 


Wiadomości polityczne 


Echa zajść w Bydgoszczy 
NPR wypiera się 


Enpsenowska „Prawda“ nie chce przyznać, jaa 
kaby enpeerowcy brali udział w faszystowskich 
rozrwuchach :w Bydgoszczy. Według miej stamos 
wisko mówców ‘tej partyi, którzy złożyli wizytę 
na chadeckim wiacu, było „Ściśle nzeczowe”. Nie 
podżegamo ani pnzectw Maciaszkowi, jani pnzeciw 
Niemoom. Wszełako pawai ludeie  vodoechtaaj 
widccznie pmzez najemców  żydowskosbolszewie 
ckich — ała mie przez naszą „partyę* — skwa: 
płiwie tłomaczy „Prawda“ — przekroczyli granis 
ce dozwolone”. Lecz cóż dalej?  „Uderza przys 
tem — ciągnie dalej organ empearowski — że w 
poniedziałek, dnia +20 iczenwca, wielu ichadaków, 
kierujących tłumem, było pijanych. Przypuszcza: 
my, że chadecy w jakibądź sposób chvili tłumoe 
wi zaimponować, podbechtując go à nie zdając 
sobie sprawy z komsckwemcyj”*. Wprawdzie różni 
„anpeerowscy „druhowie“ występowali z łagodzą: 
cemi przemówieniami, ale jakiś pam - Tarkowski 
zebrał głos i wszystko przepadło”. 

W tak żałosny sposób tłomaczą się w kilkanas 
ście dni po zajściach ich współuczestnicy, Bo 
wszak mawet „Prawda“ przyznaje, że różni „dru: 
howie“ brali udział w podburzających wiecach i 
współodpowiedzialność za knew przalaną muszą 
także wziąć na siebie. 


Z sali sądowej 


Kraków, 8 lipca. 
PROCES O PASKARSTWO 


Wczoraj w krakowskim sądzie okręg, kar- 
nym toczyła sią rozprawa przeciwko 38-letnie 
mu Włodzimierzowi  Prociukowi, byłemu 


dzierżawę w styczniu br. łąkę 52-mongową za 
cenę 87.500 mk. odstąpił swemu zmajomemu, w 
trzy miesiące potem, za kwotę 419.000 mk, Nada 
to zebrane w międzyczasie siano sprzedawał on 
pó cenach paskanskich. 

Trybunał po przepnowadzomej rozprawie gka- 
zał obwinionego ma 6 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia oraz grzywnę 50.000 mk. 

Rozprawie przewodniczył s. 8, o. Konopacki, 


REPERTUAR 


Teatr „Bagatela” 

Piątek: „Kotecaka'”. 
Sobota: „Koteczka“. i 
Niedziela popołudniu: „Strażnik emoty”, 

wieczór: „Grube ryby“. 

Teatr powszechny 

Piątek: „Baccacio“ 
Sobota: „Wesele Fonsia“. ; 
Niedziela popoł.: „Bal w operze"; — wieczorem: 

„Wesele Fonsia", > 

Operetka w Nowościach 

Piątek: „Cnotliwa Zuzanna”, 
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna“. 
Niedziala popołudniu: ,Uaculiwa Zuzanna”, 

wieczór: „Błękitny mazur”. 
Kabaret w „Odrodzeniu* (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Jotty z nowermci imitacya- 
mi, La Bella Larissa, tancerka w mgłach, oraz sze- 
reg pierwszorzędnych sił kabaretowych. Początek 

= godz. 11 i pół wieczór. 
—0007* 
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KRONIKA 


i Kraków, 8 Tipca. 
Zniesienie dyrekcyi policyi w Kra- 
kowie i Lwowie 
Nasz Kkorespomdant warszawski telefomuje mam: 
W najbliższym czasie nastąpi zniesienie Dyrekcyi 
połżcyi w Krakowie i Lwowie. Pokcyse w tych 
miastach bedzie się znajdowałe w tyrmsamym sbo: 
sunku do głównej komendy policyi, co komendy 
policyi w innych miastach wojewódzkich. 


Rada m. Krakowa = 

W momiedziałak po posiedzeniu tajnem tw spra» 
wie wyboru 2 wiceprazydentów miasta odbędzie 
się o godz. 6 i pół zwyczajne posiedzenie Rady m. 
Na porządku dziennym stoją sprawy, które spv 
diy z poprzedniego posiedzenia, a miamowicia: 
kwestya podatków spażywszych, wyjzierżąwie= 
mis teatru Powszechnego, nadto szzavwa uragulo: 
wamia mlżcy Dietlowskiej między S<uraviślną t*a 
Stradomiem, oraz odwodnienie it. m7. Miorgenstzr: 
nówki ma W.arszawskiam. 


O. ; 


Budżet miejs''i 
W komisy? budżetowej Kkrafsorskiej Rady 
miejskiej toczyła się wczoraj dalsza dyskusya 


Na wniosek wiceprez Sarego uchwalono 
wstawić do działu drogowego 10 mil, mk, na 
budowę kamabu na Morgensternówice i na upo: 
rządikowamnie tul, Dietla, na pokrycie tych wy- 
datków podwyższono w dziale podatków do- 
chód z podatku od wzrostu wartości o 10 mil. 
mk, gdyż był on nisko preliminowany i w rze- 
czywistości znacznie więcej przymiesie. 

Następnie uchwalono dział VIII, zarząd (tam 
(zdrowotność miasta) 


żywa. dy: 

wiali rm, tow, dr Móller, Rosenzweig i Holeksa, 
poczem odmośni referenci dawali szczegółowe 
wyjaśnienia. Fizyk dr Jamiszewski podał, że z 
braku chorych wspaniałe budynki sanitarne na 
Prądniku stoją próżne, podczas gdy w Szpita- 
lach rządowych trzech chorych mieści się na 
jednem łóżku! Wobec tego tizykat odniósł się 
do ministerstwa zdrowia o przeniesienie 'ze szpi- 
tali chorych zakaźnych względnie gruźliczych 
do zakładów sanitarnych. Dotąd jednak nie o: 
trzymał odpowiedzi. 

Dalsza dyskusya budżetowa odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, 


Eine acc) 


Kontrola sanitarna nad osobami 
przybyłymi ze Wschodu 
Naczelny nadzwyczajny komisamz do walki z 

epidamiami wydał mastępujące zarządzenia: 
Wszystkie osoby  pnzybywająge z obszarów 
województw: nowogródzkiego, połeskiego i wos 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIEŚC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
Z upoważnienia autorki przełożyła z ansielskieco 
68 Marya Kreczowska 
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Wtedy nad własnem jej ciałem wynutzy” 
ła się czarna plama, ukryty pusty punkcik, 
który stopniowo stawał się coraz większym. 
Była to właśnie ciemność wewnętrzna, usi- 
łująca utorować sobie drogę do ciemności 
zewnętrznej, by się z nią zlać w jedność; 
zniszczyć i unicestwić doszczętnie istotę, 
która się uważała za żyjącą, a jak wszystko 
na ziemi i niebie, była tylko pomalowaną 
marg... 

- m 

, Pierwszą rzeczą, którą znów przytomnemi 
dostrzegła oczami, była jaśniejąca zieleń 
skrawka trawnika; w chwilę później oble- 
gły ją tęczowe kolory rozkwieconego ogro- 
du i rozległo się brzęczenie pszczół w krze- 
wie lewandy. A ona leżała, nie śmiejąc się 
poruszyć. 

Turkot bryczułki ojca dał się słyszeć za 
barkanem. Wychylił się, mijając drzewo, 
' Pzucił jej na kolana gałązkę przewiercieni. 

— Skarb dla ciebie! 

„ Wyciągnęła rękę, by ująć koralowo na- 
srapiane kwiecie, leżące na jej kolanach, 
Pagle ją cofnęła, nie dotinąwszy załązi:i. 
+. Jeśli to nie prawdziwe kwiaty... jeśli to 
‘Ylko mara pomalowana... 

Zimne ręce przycisnęła do oczu, by usu- 


„NAPRZOD”"-. 


łyskiego, Litwy śmadkowej, Litwy Kowieńskiej, 
oraz z republiki rosyjskiej, białoruskiej i ukruiń: 
skiej na stały lub dłuższy pobyt uważa się aż do 
odwołania za wzbudzające podejrzenie oo do 
chorób zakaźnych. O przybyciu osób powyżej 
wymienionych należy zgłosić nizpóźniej niż w 
tenminie 24 godzin od chwili przybycia do wła» 
ściwego urzędu gminnego względnie Magistratu. 
W miastach, gdza istaieją powiatowe <zędy 
zdmwvia. zgłaszać się należy uło lekarza powiabo: 
wego. W miastach: Warszawie, Lwowńe i Krakow 
wia zgłoszenie i zawiadomienie mnalaży składać 
w Magistratach. 

Obowiązek zgłoszenia obciąża: a) osoby przyby: 
„wające, b) głowę rodzimy, tvb osobę na której pies 
czy zmajduje eie w "ra mieszkac 
nia iub zastępniace tegoż osobę, wlasciciela, ads 
ministratora tub rządeę majątku lub domu, doką1 
osoby wyżej wskazane przybyły, d) urzędników i 

omarynszy państwowych i komamaliych, e) 
kierowników wszelkich zakładów przemysłowych 
i hamdlowych, fabryk, warsztatów, statków, tras 
bew i it. p., jak rówmież hotelów, pokojów uma: 
blowanych, zajazdów i gospód, kierowników ro: 
bót gromadinych mołnych, ziemnych iit. p., wresz: 
cie każdego, kto miał styczność z osobą przybye 
łą i wiedzial, iż osoba ita władz właściwych o 
przybyciu nie zawiadomiła. 

Osob: wymienione a nie poddane przymuso: 
wemnu iu winny zgłaszać się osobiście w 
ciągu 21 dni od chwili przybycia w idostępach pię: 
ciodniawych do urzędów wskazanych 'w par. 2 
niniejszego rozporządzenia. Winni przakroczenia 
mnzepisów miniejszego rozporządznia będą karani 
w drodze administracyjnej grzywną do 10.000 mk. 
lub aresztem do 3 miesięcy. Kuca pieniężna i 
kara aresztu mog1 ihyć zastosowane jednocześnie. 
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Nozrrchy antysemickie w Liszkach 

Przez ostatnie dwa dmi były Liszki widownią 
zaburzeń ulicznych o charakterze antysemickim. 
Powadem zaburzeń było pożałowania godne zaj: 
ście podczas targu poniedziałkowego. W czasie 
sprzeczki pomiędzy ohrześcianinam a rzeźnikiem 
Schenkerem, ten ostatni, zagrożony podobno mo: 
żem, dobył ezwolweru i strzelił, Strzał ugodził 
przypadkowo gospodarza Rozpomda, kładąc go 
trupem ma miejscu. Rozpond cieszył się opinią 
porządnego i uczciwego gospodarza i osierocił pię: 
cioro dzieci. Tragiczne bo zajście dało miejscoe 
wym agitatorom powód (do podburzenia ludności 
pazeciw żydom, jakkolwiek zbradniwz został na: 
tychmiast aresztowany i osadzony w więzieniu. 
Zagrożona ludność żydowska Liszek zwrócłła się 
do posła Thona i prezydenta krak. gminy wyzna» 
niowej dra Rafała Landaua, którzy  iimterwento» 
wrli u władz. Dio Liszek wysłano wojsko i wamo- 
ceniono posterunki policyjne. 2 

Rozruchy podobno ni: przybrały zbyt grożnych 
rozmiarów i miały charakter demonstracyi pola- 
czomej z biciem szyb w oknach domów żydow: 
skich. Zagrożona ludność żydowska znikła zus 
pełnie z ulic miasteczka i skryła stę w swych mie: 
szkaniach į innych kryjówkach. 


nąć widok kwiatów. Zkąd może wiedzieć, że 
nie znikną za jej dotknięciem? 

Musiała tak leżeć długo; gdy na głos ma- 
tki podniosła głowę, cień drzewa przesunął 
się daleko, a słońce padało prostopadle na 
jej twarz. 

— Kochanko, znów cię głowa rozboli od 
tego żaru słonecznego. Jakto, dziecko, 'ty 
drżysz? 

— Bo... zimno, — odparła słabo, drżąc, jak 
w febrze. 

— Zimno, przy tym upale? Istotnie, masz 
ręce zupełnie zimne i wilgotne. Wracaj le 
piej do pokoju. 

Usłuchała w milczeniu. Znów ją dreszcz 
przebiegł, gdy matka pocałowała ją w czoło. 
Jak pomalowana mara może całować? 


Trwoga przed obłędem po raz pierwszy 
owładnęła nią tej nocy, gdy leżała bezsenna. 
Wieczorem zasnęła silnie i zerwała się 
z krzykiem przeraźliwym, słysząc dawne 
wołanie: „wody! wody! wody!“ Tym razem 
sen był tak żywy, że jeszcze po przebudze- 
niu słyszała głos ten tuż w pobliżu. 

Odsunęła włosy z czoła. Mokre było i zi- 
mne, a ręce jej trzęsły się, gdy je podniosła. 
Zdaje się, że do tych rzeczy przywyknąć nie - 


podobna; po każdorazowej zmorze chwila 
przebudzenia była zarówno straszna, jak 
pierwsza. 


Później przypomniała sobie pomalowane 
mary. Ale one przyszły, gdy czuwała przy 
pełni władz zmysłowych, w świetle dnia. 
Wołanie o wodę dręczyło ją tylke we śnie. 
A jeśli ono także pocznie prześladować jej 
umysł na jawie... l 
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Sprzedaż cukru na czerwiec, Od środy 13 lip- 
ca rozpocznie się sprzedaż curku żółtego na ku- 
pony czerwone legitymacyj zbiorowych w iłości 
po 400 gr, na osobę w cenie po 82 mk, za 1 kg. 
t. j. 32 mk, 80 fen, ma 400 gr. W celu przydziału 
cukru wimni zgłosić się właściciele sklepów res 
jonowych oraz reprezentanci konsumów i za- 
kładów zbiorowego spożycia po asygnaty w 
biurze centraln, magistratu pl. WW, Świętych 
1.61. p. ofic. w dniach 8, 9 i 11 bm. i natych- 
miast podjąć asygnowane ilości cukru, 

Sól na czerwiec. Od dmia 11 lipca wydawać 
będą sklepy rejonowe i konsumy isól na czer- 
wiec, na kupon górny 149 legitymacyi zbioro: 
wej po 1 kg. na osobę, a to po 25 dkg. warzonki 
i 75 dkg, szarej mełtej II, gatunku w cenie: wa- 
rzonka po 24 mik. szara mełta po 14 mk, za 1 
kle, 

Sekcya skarbowa koOrmiłetu budowy Muzeum 
Narodowego w Krakowie odbędzie posiedze- 
nie pod przewodnictwem prezesa Jama Goetza.- 
Okocimskiego dziś w piątek o g. 5 po południu 
w sali konferencyjnej magistratu. Sekretaryat 
sekcyi tą drogą zaprasza członków  gekcyl na 
posiedzenie, zawiadamiając równocześnie, że 0- 
sobnych zaproszeń nie rozsyła, 

Z Rektoratu Uniwersytetu Jagiellońskiego 
komunikują nam: W ostatnich dniach otrzymał 
Uniwersytet Jagielloński kilka dalszych darów. 
I tak dr Feliks Wohnout, dyrektor okręgu skar- 
bowego nwiiesłał kwotę 10.000 mk. ma schroni- 
sko i kuchnię akademicką, prof, dr Leon Sterna 
bach złożył do rąk rastora uniwersytetu kwotę 
2.000 mk na, zasiłki dla. biednych słuciaczów 
umiw. a Tow. francusko-polskie w Krakowie 
kwotę 3.000 mk., którą przeznaczono na cele 
Kółka romanistów uczniów uniwersytetu, 
Wiszystkim wymienionym ofarodawcom wyra» 
żam imieniem uniwersytetu i młodzieży akade- 
mickiej gorące podziękowanie za te dary. Rek- 
tor uniw. Jagiell. Estreicher. 

Najbliższą premierą w Bagateli będzie dzisiaj 
wieczorem „Koteczka“, , arcywesoła komedya 
Rudyarda Victora. Rolę główną odtworzy p. 
Miecz, Frenkel, w innych pojawią sią pp. Nowa- 
cki (zarazem reżyser), Brzeski i Dębowicz, 
Sznage-Andruszewska, Dąbrowiska, Malicka, 
Skalska i Kamińska, Bilety na premierę i dale 
sze przedstawienia nagywać można przy kasie 
teatru. 

Operetka w Nowościach. „Cnotliwa Zuzamna* 
grana będzie 'w piątek, sobotę i miedzielę po po 
łudniu. W niedzielę wieczór „Błękitny mazur*. 
Próby z operetki „Krysia Leśniczanka* w pel- 
nym toku, Główną rolę kreuje p. Czernekówna, 
reżyseryę prowadzi p. Latajner-Lawiński, dy- 
ryguje p. Wiehler. Dyrekcya sprawia nowe stys 
lowe kostyumy. Ewolucye układu Ciesielskiego. 
Premiera w przyszłym tygodniu, Kaga zama- 
wiań p. Rudnickiego przyjmuje zamówienia na 
bilety, a 

P. Ludwika Filpek-Jaworzyńska wystąpiła 
w operze poznańskiej, gdzie śpiewała partyę ty- 


Z yy zz 


Nagle zrozumiała. Gdy to się stanie, bę” 
dzie wiedziała, że to zapowiedź obłędu. 

Dzień po dniu, noc po nocy, czekała i nad- 
słuchiwała. Czasem, gdy leżała bezsenna, 
bicie jej pulsów i miarowe wznoszenie się 
i opadanie piersi przy oddychaniu, układały 
się w cichy rytm: „wody! wody! wody!“ Ale 
wołanie to słyszała tylko we śnie. 

Bardziej dręczyła ją jednak inna trwoga. 
We wrześniu życie jej do tego stopnia stało 
się ofiarą manii prześladowczej, że nie śmia- 
ła dotknąć rzeczy dobrze znanych, z obawy, 
że to tylko mary pomalowane. Ogród stał 
się miejscem strachu; jego barwy i światła 
były poprostu bezeceństwem. Lek ogarniał 
ją na widok schodów; a jeśli się rozpadną 
w proch, gdy na nich postawi stopę? Gorsze 
nad wszystko były te mary  bezcielesne, 
zwane ojcem, matką, siostrą; poruszały się 
i mówiły, jak gdyby posiadały życie i cało” 
wały ją ustami, które się już rozpadały. 

W ciągu jesieni stała się nieco silniejszą 
i przybrała na ciele; z początkiem zimy pe“ 
wien wypadek chwilowo rozbudził jej umysł 
i wyrwał z długiego letargu. We wsi zmarło 
dziecko; a matka, dawna służąca w rodzinie 
Lathamów, zwierzyła się przed Dickiem, że 
ogromnie pragnie, by panienki przyszły 
oglądać zwłoki. 

Jenny natychmiast zgodziła się pójść 
z nim do chaty, chociaż nie bez przelotnega 
grymasu. Nie cierpiała widoku trupów i do- 
tad nie zdołała się przyzwyczaić do wieśnia- 
ków; szczerze jednak pragnęła spełnić ży” 
czenie nieszczęśliwej matki, zwłaszcza jeśli 
Dick sobie tego życzył. 

śCięg dalszy nastąpi). 


6 


tułową w „Halce*, Mimo bardzo przychylnego 
przyjęcie, jakiego krakowska śpiewaczka do- 
znała ze strony krytyki i publiczności poznańe 
skiej, odmówiła propozycyi zaangażowania się 
ną stałe do Poznania,  dochowując wierności 
Krakowowi, gdzie dla rodzimych artystów o; 
twiera się pole wdzięcznej pracy. 

Bójka na małch'u, Wczoraj na boisku „Cra- 
covii* rozegrał się match między węgierskim 
klubem sportowym „Ujpesti* a jreprezentacyą 
skomibinowaną krakowskich drużyn: „Craco- 
vii“, „Makkabi“ i „Wisły”, z wynikiem 3:1 na 
korzyść „Ujpesti*. Sędziował dr Wojakowiski. 
Wskutek bardzo słabego sprawowania swych 
tumkcyj, dr Wojakowski stał się powodem za- 
mieszania wśród graczy, a kiedy raz poraz wy- 
kluczał z gry to Węgra, to gracza z „Cracovii“, 
potem zmów gracza z „Wisły*, — wtedy podnie- 
cenie wśród ścierających się graczy wyprowa- 
dziło niektórych z równowagi tak dalece, iż kie- 
dy po pauzie podjęto nanowo grę, jeden z gra- 
czy „Wisły“ kopnął silnie Węgra, ten oddał u- 
derzenie, na co tamten znów zareagował u- 
chwyceniem Węgra silnie pod gardło, Podnie- 
cona już poprzednio publiczność , mianowicie 
ten jej odłam, który Zwykle animuje się mieró- 
winie łatwiej przebiegiem gry na mażch'ach i 
wszelkich zapasach, niż gracze sami — wtar- 
gnęła na boisko, stając przeciw Węgrom. Wy- 
wiązała się ogólna bójka, która byłaby przybra- 
ła poważniejsze rozmiary, gdyby mie rychłe 
wkroczenie obecnej na matchu inteligentnej pu- 
bliczności, która zdołała Węgrów obromić i u- 
spokoić roznamiętnionych kombatantów, Skoń- 
czyło się ostatecznie na jednym wypadku powa- 
żmiejszego zranienia Węgra bokserem w głowę, 
no ń — na gorzkim posmaku, jaki wywołać mu- 
si ten miekulturalny objaw w świecie sporto- 
wym i u kulturalnego ogółu społeczeństwa, 

Kradzież w pociągu i spryt okradzionego, W 
nocy z 6 na 7 lipca skradziono podczas jazdy 
koleją z Krakowa do Rabki Miajerowi Rosem- 
haumowi, kupcowi z Częstochowy, 'walizę z rze- 
ezami wartości kilkadziesiąt tysięcy marek 
wraz z gotówką 100.000 mk. Rosenbaum, Spo- 
strzegłszy kradzież, wysiadł w Suchej i najbliż- 
szym (pociągiem. wrócił do Krakowa, 'wstępując 
po drodze na każdą stacyę, śledząc, czy też zło- 
dzieja z skradzioną walizą nie spostrzeże, I rze- 
czywiście na stacyi (Podgórze-miasto, Rosenbar 
um. spostrzegł osobnika wysiadającego z tego- 
samego pociągu i niosącego skradzioną walizę 
Rosembauma, który natychmiast przytrzymatł 
złodzieja i spowodował jego aresztowanie. Jak 
Się okazało, sprawcą kradzieży jest 33-letni 
Mojżesz Weidner, rodem: z Czortkowa. Przy a- 
resztowanym znaleziono wydobytą z walizy go- 
bówkę 100.000 mk. Rzeczy z walizą odebrano a 
Weidmera osadzono w areszcie, 

Wypadek przy pracy. Stanisław Horowitz, 
praktykant blacharski w Krzywaczce, apad 
podczas pracy z dachu domu i złamał lewą no- 
gę. Opatrzyło go pogotowie ratumkowe, 

Ciężkie poparzenie, Stefan Rogosz, lat 24, szo- 
fer, przy manipulacyi rolami amoniakalnemi 
spowodował wybuch, który oparzył Rogoszowi 
twarz, klatkę piersiową i lewe ramię Ciężko 
chorego opatrzyło pogotowie i przewiozło do 
szpitala św. Łazarza. 

Nieszczęśliwy wypadek skutkiem iekkomyśl- 
nej zabawy z rewolwerem, Wczoraj o godz. 6 
wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Bosacką do wojskowego zakładu odzieżowe- 
go, gdzie pewien kapral, podczas lekkomyślnej 
zabawy z nabitym rewolwerem, postrzelił cięż- 
ko w brzuch 26-letnią robotnicę Zofię Fedorko. 
Po udzieleniu rannej pierwszej pomocy, pogo- 
towie odwiozło nieszczęśliwą w groźnym stanie 
do szpitala. c 

Zamach samohbójczy, Marya Rostecka 1. 29, w 
zamiarze samobójczym zażyła wczoraj trucizny. 
Zawezwame pogotowie, po przepłukaniu żołąd- 
ka, desperatkę pozostawiło opiece domowej, 


Kalectwo z powodu zabawy ma ganku kamie- i 


nicy, Wczoraj spadł z ganku I. p. idomu przy ul. 
Żółkiewskiego 1. 63 chłopak Władysław Kola- 
siewicz, syn stolarza i doznał złamamią nogi. 
Po 'udzieleniu pomocy mieszczęśliwemu pogoto- 
wie odwiozło go do szpitala, 

Dwie Agnieszki, Za kradzież kieszonkową 
podczas targu, popełnioną wczoraj na szkodę 
gospodarza iPiwowarczyka aresztowano Agnie- 
«zkę Magosię i Agnieszkę Stępę, 

— 


Z POLSK! 


Rozdawnictwo orderów, Z Warszawy telefo- 
nują mam: Wiceminister spraw zagranicznych, 
p. Dąbski, otrzymał onder „Polonią restituta“ 
a” Ten sam order IV. klasy otrzymało íá 
osób. 


NAFRZED 
NAPRZÓD" 


Zagadkowe skarby w rublach, Nasz korespon- 
dent warszawski telefonuje nam: W pociągu, 
który we czwartek przyszedł z Wilna na dwo- 
zec wschodni w Warszawie, znaleziono nada” 
ne za kwitem bagażowym, adresowanym na 
dworzec gdański, dwie duże skrzynie, napełnio- 
ne bankmotamj po 5 i 10 rubli, Waga tych 
skrzyń wymosi 163 kilogramów. 

Wypuszczenie z więzienia wojennego komjisa- 
rza sowieckiego, Przed około rokiem guasowiał 
we wschodniej Małopolsce z tytuem „general- 
nego komisarza wojennego“ Maks Rotter, przy- 
bierający także nazwiska Sperling j Scharf. Po 
wycofamiu się wojsk bolszewickich, Rotter nie 
miał już czasu do uciekamia i wpadł w ręce 
władz polskich, które go aresziowały i odsta- 
wily do sądu karnego we Lwowie, Tu zostawał 
pod zarzutem zbrodni zdrady głównej į szpie 
gestwa. Ze wzzlędu ma to, że mnóstwo świad- 
ków uciekło razem z bolszewikami, śledztwo 
przeciągało się przez przeszło vok ji Rotter byłby 
dfiugo jeszcze pozostawał w więzieniu, gdyby 
mu nie był przyszedł w pomoc traktat ryski, 
Za staraniem delązucyi sowieckiej w Warsza- 
wie; ministerstwo zazsządziło wypuszczenie Rot- 
tena: na wolność i odstawienie go do granicy ro 
syjskiej Na podstawie tego zarządzenia. Rotter 
został odstawiony dp policyi, która go odwiozła 
do granicy rosyjskiej. Ponieważ Rotter przez 
czas wiezienia ponjszczyłj swoją garderobę, u- 
wijał się w towarzystwie dozorcy więziennego 
po mieścje, zakupując ubrania, bieliznę, perfu 
my it. p. 

Dwa wyroki śmierci we l:s*wie, Po dwudnio 
wej zozprawieę sąd doraźny wydał wczoraj wy- 
mok, skazujący robotników kolejowych Marcina 
Wiesołbowiskcijego i Michała Rudzińskiego na karę 
śmierci za mordenstwo, popełnione dnia 16 ozer- 
wa pod Lwowem na osobie starszego posterun - 
kowego policyi, $. p. Floryana, w chwili, gdy 
ich chciał aresztować za to, że nieśli w pleca- 
kach skradzione rzeczy, Skazańcy podali prośbę 
do Naczelnika Państwa o ułaskawienie, Mini- 
sterstwo sprawiedliwości w odpowiedzi na. to, 
kazało na razie wyrok zatrzymać, ponieważ Na- 
czelnik Państwa jest chwilowo nieobecny w 
Wamszawie. 

Teatr Turskiego na prowincył. Znany autor 
sceniczny i długoletni dyrektor teatru ludowe- 
go, ostatmio reżyser teatru „Nowości“ w Kra- 
kowie p. Stefan Turski, przechodzi z przyszłym 
sezonem w Bkład zespołu teatru „Bagatela“. 
Przedtem jednak udaje się p. Turski ze swoim. 
dobranym zespotem artystycznym (pp. Górzyń: 
ska, Grzesińska, Lawińska) na objazd prowin- 
cyi małopolskiej, Repertuar wypełni najnowsza 
komedya Turskiego pt. „Niebezpieczny wiek". 
Pierwsze przedstawienia odbędą się w Bochni 
10 bm., Nowym Sączu 11 bm., Gorlicach 13, Ja- 
śle 14, Tarnowie 16 bm. itd, — W Krakowie wy- 
stawiona zostanie ta komedya dopiero w nos 
wym sezonie po wakacyach, 


Sługus ex-cesarza Karola oskarża 
hr. Karoly'ego o „zdradę stanu” 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu węgierskie: 
go iks. Ludwik Windischgraatz, ktory z „ozeswoe 
mego księcia" zamienił się na służkę execes rza, 
uzasadniał oskarżenie ‘przeciw jednemu z twóc» 
ców rowolucyi węgierskiej iw październiku 1918, 
hrabiamu Karolv'emu o „zdradę państwa”. Jalko 
swe źródło podał książę Berlin, gdzie dowiadział 
się, że Karolyi w ozasie ostatniego pobytu w 
Szwajcaryi w jesieni 1917 r. {wszedł w stosunki 
z państwami nieprzyjacielskiemi i wrogo usposo- 
biomemć dla „Węgier i zaproponował im wywola: 
nie rewolucyi na Węgrzech. Generalny sztab nie: 
miecki przestrzegł go przed tem, a Wimdischgracitz 
po powrocie iz Berlina zdał reiacyę cesarzowi Kas 
rolowi. Po bitwie nad Piava wysłano Windisch: 
guaebza do głównej kwatery niem cekiego sztabu 
gemaralnego. Cesanz Wilhelm .polecii mu zakomu: 
nikować Karolowi, że generalny sztab niemiecki 
wykrył spisek Karolyqgo z państwami niaprzyjae 
cielskiemi. Wilhelm zaznaczył, że zdrady Cze: 
chów i ruch rewolucyjny Karolyago uniemożli: 
wiają prowadzenie dalszej wojny. Windischśraetz 
udał się do Budapesztu, [gdzie znajdowało się biu: 
ro wywiadowcze niemieckiego sztabu generalne- 
go. W biurze tm posiadano wiadomości, że Fran: 
cya przysłała Karolvamu do Szwajcaryi wielkie 
sumy. Wywiadowoza biuro niemieckie miało rów- 
nież dane, że pose! węgierski Abraham, przyjacie! 
Karolyego, pnzebywał w Szwajcaryi, igdzie pertrak: 
tował z framcuskiemi palitykami tz partyi skrajno- 
lewicowych. Dałej wiedziano. że Karolvi informo: 
wał francuską ambasadę w Bbarnie o wojskowych 
t+jemnicach państw contralavch. Wziadischoraetz 


wyjechał do Wiednia i tu złożył dokładne spra: 
wozdanie. Po wybuchu rowolucyi w roku 1918 u- 
dał się Windischgraetz do Szwajcaryi. Sądził on, 
że Karolyi pozostaje w ciągłych stosunkach z rząs 
dowymi kołami francuskimi. Spodziewał się, że 
wśród ogólnej konstałacyi będzie można osiągnąć 
korzystny pokój dla Węgier. Pomylił się jednak. 
Francya zdziwiła się, że ma Węgrzech oddano 
rząd iw ręce Karalyego i nigdy oficyalmz koła 
francuskie nie wchodziły z mim w stosunki. Wie: 
dzianmo i zdawano sobie we Francvi dobnze spna- 
wę, że stosunki na Węgrzech oparte są ma pad: 
kładzie rewolucyjnym. Wiedziano również, że Ka: 
rolvi pozostaje w stosunkach z bolszewikami. 


Stinnes kupuje Witkowice 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). W tutej- 
szych kołach przemysłowych otwierdzają 
pogłoskę, że znany przemysłowiec niemiec” 
cki, Hugo Stinnes, rokuje z konsorcyum Rot 
szyld-Guttman o kupno hut i kopalń w Wit- 
kowicach na Morawach. 


Procesy przeciw niemieckim 
winowajcom wojennym 


Gdańsk, (PAT) „Danziger Zig." donosi z Lip- 
ska, że wczoraj popołudniu zapadł wyrok w 
procesie przeciw generałowi Stengerowi, i mejo- 
rowi Crusiusowi. Generał Stenger został unie- 
wipniony, Crusius skazany na dwa lata więzie- 
nia i zakaz noszenia mumduru wojskowego. 

Gdańsk. (PAT) Z Lipska domoszą, że w naj- 
bliższym czasie rozpatrywane będą następujące 
sprawy o zbrodnie wojenne: Dnia 7 lipca prze: 
ciwiko porucznikowi Laue o zbrodnię tegosame- 
go rodzaju, o jakie oskarżeni byli Stenger i 
Crusius, dnia 8 lipca przeciwko generałowi 
Schokowi i Kraskemu o nietłumienie epidemiii 
tyfusu, skutkiem czego zmarło wielu jeńców. 


Walki grecko-tureckie 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Z Buka- 
tesztu donoszą: Dnia 6 b. m. Kemaliści po 
dwudniowej walce wkroczyli do Brussy. 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Z*Rygi ` 


donoszą: Cziczerin wystosował do przedsta” 
wicieli sowieckich za granicą notę, w której 
poleca im, aby zaprzeczyli urzędownie wia- 
domościom o udzieleniu przez rząd sowiecki 
pomocy Kemalistom. 

Angora (PAT). Urzędowy komunikat tu- 
recki z 6 b. m. donogi o walkach na froncie 
Ismid. Straty greckie mają być bardzo wiel- 
kie. Na odcinku Uszaku awangardy greckie 
zostały odrzucone. 

Londyn (PAT). Według wiadomości z Mal- 
ty, sytuacya w Konstantynopolu i w okolicy 
budzi pewne zaniepokojenie. Sródziemno* 
morska flota angielska, z wyjątkiem 5 krą- 
żowców, znajdujących się w porcie Aleksan- 
dryi, została skoncentrowana w Konstanty” 
nopolu. Na statkach przybyły wielkie trans 
porty amunicyi. 


Pomyślny przebieg rokowań 
angielsko-irlandzkich 


Hotrsea (PAT. Radio). W. dniach ostatnich ro- 
kowania angielsko-irlandzkie zyskały o wiete 
więcej szans, Istnieje uzasadmiona nadzieja, że 
uda się przedstawicielom narodu jrlandzkiągo 
uzyskać podstawy porozumienia, Czynniki kłe- 
rujące angielskie są przychylnie uisposobione 
dla myśli samodzielnej republiki Irlandzkiej. 
Odnieść to należy do nowego prądu, jaki powiał 
w państwie angielskiem, zwłaszcza po ostat- 
nich naradach ministrów dominiów, 

Nauen, (PAT) Radio. „Evening Standard" do- 
nosi, że na konferencyi w Dublinie postanowio: 
no dążyć do uzyskania uchwały parlamentu 
angielskiego, aby z Irlamdyi utworzyć idomi- 
nium angielskie na wzór innych autonosmicz- 
vych kolonij angielskich. 


Walka z faszyzmem we Włoszech 


Rzym (PAT), Wszystkie organizacye socyali- 
styczne, nie wyłączając odiamu, skrajnego, oraz 
republikańskie, organizują w dmiu dzisiejszym 
emereg wieców, na których mają być rzucone 
podstawy Ligi obrony przeciwko „białej reak- 
cyi“. W: imstytucyach użyteczności publicznej 
praca w ciągu 5 godzin będzje zawieszona, aby 
dać możność pracownikom wzięcia udziałn w: 
wiecach, , 
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Przegląd gospodarczy 


«raków, 8 lipca. 

Z gieldy krakowskiej, Wczorajsza giełda mjia- 
ła przebąeg mało ożywiony. Przy tendencyj zwy- 
żkowej panował ruch słaby, Dokonano niewie 
lu łrar'akcyj papievarai przemysłowymi, cgó- 
łem było w obrozie 9 gatunków akcyj, Akcye Zie 
leriewakiego zyskały dalszych 400 purktów, rć- 
wmież zwyżkowały P T. H., Ir:p:?x, Polska Na- 
fta, W walutach dolarów mie robiono 7 powodu 
wysokiego kursu. Ofiarowan> 1840, żądano 1850, 

W wolnym okracie dolary rozpoczęły dziś kur- 
sem 1810, a około godziny 10-ej wieczór doszły 
do 1860, 

Korony austryackie rano w kursie po 260, 
wieczorem płacono po 265. Korony czeskie 27, 
marki niemieckie zwyż 28. Co do dolarów ten- 
dencya mocna, inne vs'uty słabo, 

We Wiedniu driery r'acono pod komiec 738 
koron, Według wieczouiych relacyj telegraficz- 
nych, manka polska re TViddniu podniosła się 
na 0'41, przy tendemecri nadal monaj, natomiast 
przekazy ma Kraków ua'rzywnały Się na 0'38, 
przy słabej tendencyi. 

Targi wschodnie we L-cwie, Ekspozytura w 
Kmakowie otwamta została z dniem dzisjejszym, 
w Izbie handlowo-przemysłowej przy ul. Dłu- 
giej 1. Wszelkich jimformacyj udziela się w go- 
dzimach urzędowych od 9 mano do 3 popołudniu. 

Nowa pożyczka polska, Na zebraniu przedsta- 
wicieli instytucyj bankowych w polskiej Krajoe 
wej Kasie Pożyczkowej zasubskrybowano wię- 
kszą ilość 5-proc, biletów skarbowych, których 
emisya określoną została do wysokości 5 mi- 
liardów marek. Poimformowame w tym twzglęs 
dzie banki małopolskie i wielkopolskia przyjmą 
miewątpliwie miemały udział w subskrypcyi i 
cała ilość emitowanych 5-proc. biletów skanbo- 
wych będzie w ten sposób wnet rozebrana, Pię 
cioprocentowe bilety skarbowe, które mogą być 
każdej chwili wymienione na gotówkę bez Ża» 
dnej straty bieżącego procentu, stanowią ko- 
rzystną lokatę, zmmiejszając równocześnie za- 
dłużenie gotówkowe rządu i powstrzymując 
w odpowiedniej mierze dalszy druk banknotów, 
co zapewme dodatnio ddziała na wartość mar: 
ki polskiej za granicą, 

-© zwolnienie z pod sekwestru majątków pol- 
kich we Włoszech, Ministerstwo spraw zagra- 
niozmych podaje do wiadomości, że w myśl o- 
trzymanego od poselstwa włoskiego w Wiamsza- 
wie komunikatu, rząd włoski ustanowił jako 
termin pmekluzyjny dzień 18 lipca dla zgłasza- 
nia rządowi włoskiemu przez byłych obywateli 
monanchii austro-węgierskiej, a, obecnie obywa- 
teli polskich, podań o zwolnienie z sekwestru 
ich dóbr, zarządzanych przez rząd włoski, 
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BIAŁY CUKIER 


Prezes (Związku właścicieli cukrowni p. Julin 
Tołłoczko w wywiadzie ze sprawoz lawcą wars 
Szawskiego „Kuryera Polskiego“ oświadczył: 

— Sybuacya co do wydawania cukru znakami: 
Gie się poprawiła, bo mareszcie ministerya i skars 

u j aprowizacyi doszły do porozumienia z Des 
partamentem skarbowym: b. dzielnicy pruskiej: ma 
podstawie porozumienia bago , przyjdzie z- b. 
dzielnicy pruskiej do b. Komgresówki i Małopolski 
około 1500 wągonew cukru, t. zw. blond, co łą: 
azrie z 1000 waągomów, jakie posiadamy jeszaze 
w Komgresówce, aż madto wystarazy na potrzeby 
konsumcyi. 


— Czy długo jeszcze będziamy dostawali ous 
kier żółty? 
-— Dotydhozas wydawany cukier t. zw. żółta 


(mączka, jest już wyczerpany ù więcej na konsum: 
cCyę wydawany nie brdzie. Do magazynów Związ: 
ku w Warszawie codziennie madchodzi po ikilkas 
naście wagonów oukru, co pozwoli w przeciągu 
kilku dni jpokryć zaległości względem Warszawy i 
okolicznych starostw. W każdym razi: przez naj: 
bliższe 3 miesiące i Warszawa į cała b. Kongresów 
ką ma zabezpieczony najpiękniejszy biały cukia. 
Tylko na przadnówku pójdzie cukisr „blond“ z 
znańskiego. 

— Czy w przyszłej kampanii są duże zbiory? 

— Wib. dzielnicy pruskiej spodziewają się osią: 
Snąć dwa razy tyle, co w kampanii ostatniej, dl. 

ongrasówiki cyfr dokładnych być nie może, w 

ażdym razie, jaukru będziemy mieli więcej niż 
W roku zeszłym. 

— Czy więc nie czas byłby przejść do wolne: 
$0 handłu? 

— Gwałtowne przajście ud systemu monopolo: 
wego do systemu wolnago handlu jest niemożli: 
we ji niewykonalne; byłby to eksperymaat, który 
Za względów gospodarczych i najnoamaitszych 


kombimacyj kredytowych mógłby  zrujnować 
większiość cukrowni. Kampania przyszła musi Sta: 
mowić okres przejściowy, a treść i fosna tego 
okresu przejściowego powinna być ułożona przaz 
ministrów skarbu oraz handlu i przemysłu łącznie 
z prezydyum Związku cuknawników. 
Rozpoczęcie zupełnie walnego handlu może 
mieć miejsce ciopiero od jesiemi roku przyszłego. 
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ZGŁASZANIE ZOBOWIĄZAŃ ZACIĄGNIĘ: 
TYCH PRZED WOJNĄ ZAGRANICĄ 


Izba handlowa i przemysłowa w 'Ńrukowie kos 
maunikuja co miastępuje: W nr. 104 Monitora Pol- 
skiego z dnia 10 maja (b. r. mmieszczaaem zostało 
wezwanie ministerstwa skarbu do wszystkich oby: 
wiateli polskich posiadających do spłacania zagra: 
nicą (wyjąwszy Rosyę, Ukrainę i Rzeszę Niemies: 
cką) zobowiązania zaciągnięte przed wojaą do 
zadeklarowaniu ich w ministerstwie skarbu w ters 
minie do 15 czerwca b. r. Ogłoszenie tego wiazwia: 
nia zostało dokonane na życzenie polskich kół 
handlowych i przemysłowych w celu uwidocznie» 
nia zobowiązań, obciążających polski prza nysł i 
handel z tytułu przedwojennych stosunków z zas 
granicą, zoryentowania się w nich i wystąpienia, 
na podstawie w ten sposób zebranych danych, wos 
bec odnośnych grup wierzycielskich w każdym 
kraju wierzycielskim z żądaniem ustalaiia takiego 
sposobu spłaty należności, któryby najmniej był 
uciążliwy dla dłużników pwiskich. Nieststy do dziś 
żądane deklaracye wpływają w ilości tak umikos 
mej, że nie przedstawiają one żadnej wartości ani 
dia ministrstwa skarbu ani dla tych ozntralnych 
organiziacyj przemysłowych i finans 
sowych, które z ministerstwem skarbu w tej 
sprawie współpracują. Wobec (tego ministerstwo 
skarbu wzywa polskie imstytucye gospodarcze i 
poszazagólnych obywateli, by ci we wlasnym ich 
interesie pospieszyli się ze składanizm w mini: 
sterstwie żądanych dzktaracyj. 

Ministerstwo skarbu przytem zarmacza, że prze: 
duża niiiejszem termin składania tych deklaracyi 
do 1 sierpnia b. r. Deklaracye winny być adresos 
wane do ministerstwa skarbu, depart ment kre lys 
towy, wydział walutowy, referat długów przedwos 
jannych, w Warszawie, Rymarska 5. Koperżą wine 
na być opatrzona napisem „poufne“, 

—0037= ; 
Kursy giełdowe 


' Gielda krakowska z 7 lipca . 


Wałnty i dewizy. 
Dolary 5ianów Zjednoczonych . 
Franki francuskie . . .. 

„ szwajcarskie . . 
Funty saterlinei 
Marki niemieckie . 
Korony austryackie . . 
czesko-ałowackie 


Akeye bankowe. 
Bank Przemysłowy I—IV em. , 
5 z Vem , 

Bank Hipoteczny . .. . 

Bank Małopolski . . . . . . . 
Żiemski Bank Kredytowy. . A 
Powazechny Hank Kredytowy >» - 
Bank Kredyt. w Warszawie . . . 
Bank Związku Sp. Ząrobk. 
Akcys tow. hand. I przem, 


P. T. H. i—V em. S 5 
ki Glob" =mi s a . 


egluga Polska „ . > « - « « 1 
Łieleniewski 1—II . . . . « : . 
Warsz. Harowozy l—ll em, : . 
sSEBmiesz* Fko arol aa 6 Gs 
„Trzebinia* 1—IV em. . .„ . » . 
A Wam |. da ed « 
Automotor., a « » « a ma e > 
Górka e.s... 
Siersza . .. » s.. »..» å 
lepsze « pe s a 1 u 6 84UU'— | B70U'— 8500:— 
Polaka Nafta 1—III em do. a || 2000} z40U— 2100—2375 | 
Elektrownia w Sierszy II em.. || 2100-— | 2800'== 2200: — 
O:kOE. . -. . |. we ee . „ || 4000— | 4400— 
Pasati a anea « . 1050-— | 11507— 
"Muaszcza Trzebinia ssas ZBOW— | 3100— | » 
„K EEn TE Fa ~ S600— | 3800'— 
Porcelana Omielów . . » || 4000— | 43UC>— 


Warszawa. 7 lipca. (PAT) Giełda. Obligacye m. 
Warszawy 5 proc. z 1917 trams. 114, Listy zasta- 
wine 4 i pół proc. lziemskie na r. 100 trans. 292.50, 
żąd. 295, posz. 290, z al00 mk. trans. 80.50, 8i, 
4 i pół proc. m. Warszawy trans. 400, 410, żąd. 
415, posz. 395. i 

Waluty: Dolary St. Zjednoczonych trans. 
1800, 1807.50, 1805, upuzadaż 1805, kupo 1750, 
franki francuskie czeki trans, 148, 149, 145, sprze: 
daż 145, kupno 142, funty szterłinyj, sprzedaż 6700, 
czeki trans. 6900, 6825, marki miemieskie trams. 
25, 24, czeki trans. 25.25, 23.50, sprzedaż 24, kupno 
22, korony austryackie ozeki trans. 250, 247, lei 
czeki trans. 6.17 i pół, ruble cawskie 500-tki trans. 
255. 

Akcye warszawskie: Bank dyskontowy 1—6 
emisya 2275, (Bank handłowy 1—8 emsya 1670— 
1700, 10 amìsva 1600—1625, Kredytowy Warszaw= 
ski 1—5 emisva 2000—2100, Bank zachodni 1—-3 


emisya 1450, 4—5 emfsya 1400, Starachowice 1—2 
emisya 7600—7300, 7450, Tow. zakł. żyr. 42000, 
2500,, Ostnowieckie zakłady 8450—8175. 


Ameryka — w Krakowie 


Nie many tu na myśli ant tyle zasłużonzj „Cioż 
ci Imci', ani szanownych misyi amerykańsnich 
Ameryka nasza, ta specyalne Ameryka mieści 
się na filmie w Świetnie urządzanym kinoteatnze 
„Warszawa“ (Stradom 15). I 

Wchodzimy na salę teatralną, wiulką, * przes 
strenna, a mimo to zapchaną do ostatniego miej: 
sca przez żądną rozrywki — publiczność. Sala 
zasluguje w pełnem słowa znaczeniu na „teatrale 
ną“; świadczą o tem loże i parkiet, wyjścia i es 
sirąda, która każdej chwili może być na scenę za» 
mieniona. 

Cóż to dziś ma ekramie?... BUFFALO I BILL" 
pełen humorystycznie karkołomnych scen i epizo+ 
dów z życia atlaty MACISTESA. Przygody nawe, 
trudne do 'pomyślenia, a tak niespadni swane, tak 

i humoru amiarykazńskięgo, że 
cała sala -drży od oklasków, a nieustające salwy 
rozgłośnego śmiechu stwierdzają, że rzecz ta przys 
padła 'do gustu naszej publice. 

Zaprawdę, mówimy (bez przesady! — że počas 
luje każdy, kto nie skorzysta me sposobiuości i mie 
zobaczy własnemi ioczyma „Buffala“, Spieszcie 
się, gdyż świetny ten obraz będzie jw ikinie „Ware 
szawa” produkowany tylko włącznie ido niadzieli 
dnia 10 b. m. i 

Jak z za kulłs „Warszawy“ nas słachv cochos. 
dzą — przedsiębiorstwo zakupiło aamóstwa podos. 
bnych obrazów w Ameryce, tym biągosławionym | 
kraju, gdzie nietylko najlepsza mąka i tłrszcz — 
ale i najlepsze ilmy się produkują. 

Każdy z 'tych obrazów stanowić ibędzis zamiknię» 
tą całość, mie będzie zaś częścią jakichś seryi. — 
W nasprężonej ciekawości oczekujxny tyh obie: 
canych wspaniałych programów. Na teraz jedmak 
składamy pióro, bo już dochodzi godzina szó: 
sta, i — pędzimy do kina „Warszawa“ ma Buffało 
i Billa" — już po raz inzeci. l 

Nie dziwcie się! Życie jest tak smiutne, a „Buf: 
falo“ taki wesoły!...'A gramy będzie tylko do nie: 
dzieli dnia 10 lipca b. r. 

Prosimy z mami! 


A, 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie Wydziału koblet krakowskiej 
Rady rob. odbędzie się w piątek 8 lipca o godz. 
7 wieczór, Dunajewskiego 5 II, p. w sali czytel- 
ni, Obecność wszystkich konieczna, sprawy wa- 


żne. 

Ogólne zebranie partyjne odbqdzie się w mie- 
dzielę 10 lipca o godz, 10 rano w sali Żw iązku 
stowarzyszeń robotn. przy ul. Dunajewskiego 5 
II, p. z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Obecna. sytuacya polityczna (red, poseł tow. Da- 
szyński), 2. Wnioski ma kongres, 3, Wybór dele- 
gatów na kongres. Przy wstępie należy okazać 
legitymacyę partyjną. 

Bacztość służące! W niedzielę 10 bm, przy mi. 
Dunajewskiego 5, III. p. odbędzie się zgroma- 
dzenie służących i kucharek, Omawiane będą, 
tak ważne sprawy dotyczące (waszego .* z, że 
pożądane jest, byście masowo przy. ty na 
zgromadzenie. Przemawiać będą doświadczeni 
mówcy i mówczynie, 7 

Główny zarząd Związku dozorców domów za- 
prasza wszystkich członków na posiedzenie, 
które odbydzie się 9 bm, w sobotę o g. 6 wiecz,, 
Dunajewskiego 5, III, p. Sprawy ważne własne 
i z Warszawy, Wzywam do jawienią się wszy: 
stkich członków, Bielecki, 

Baczność robotnicy przewozowiłi W niedzielę 
10 lipca o godz, 10 przed południem odbędzie 
się zgromadzenie w sali Związku rob. przy ml. 
Dunajewskiego 5, II. p, Sprawy burdzo ważne. 
Obecność wszystkich konieczna. T. Gajoch, 

Baczność tow. robotuicy urzędu gosgodąicze” 
go wojsk polskich w Miałopolsce Tarnowa, Rze- 
szowa, Przemyśla, Jarosławia, Lwowa, Gródka 
Jagiellońskiego! W myśl uchwały zarządu i ko- 
maisyj rewizyjnej spisać wszystkich pracowni- 
ków starszych, którzy opłacali za czasów Au 
stryi Versorgungs-Instituta, czyli ubezpieczenie 
na starość, to znaczy nu niezdolność do pracy: 
imie, nazwisko, la --« pracy, wiek. Wybić na ma- 
szynie.najdalej do dnia í sierpnia 1921 į wysłać 
na ręce Zarządu Związku robotników urzędu 
gospodarczego W. P. w Krakowie, ul. Dunejew- 
zkiogo |. 5. Polecamy i'kłądziemy nacisk na 
wypelnienie tych życzeń postulątowych, 

Zarząd. 
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„NAPRZÓD* 


Nr. 151 


ROZMAITOŚCI 


„POGROM FRANCYI* 

Paryż jest w rozpaczy. Na nic zwycięstwo nad 
Niemcami, ma mic odebramie Alzacyi i Lotaryngii, 
obsadzenie szmata Niemiec, otrzymanie setek mis 
lionów komtrybucyi, kiedy ulubieniec à chluba na: 
rodu zawiódł i został pokonany w zawodach 
bokserskich! Dzień 2 lipca 1921 będzie „czarnym 
dniem” w historyi Fraucyi, gdyż w dniu tym boke 
ser naradowy Carpentier został |snomotnie poko: 
mamy przez amerykańskiego boksera Dempseya. 

Zawody te, które razgorączkawały milionv lu 
dzi w obu krajach, rozegrały się \w New Jersey, 
stały się w Paryżu pierwszorzędną szmzacyą. —- 
Setki tysięcy ludzi w mocy z sobotę na niedzielę 
zalegały bulwary, ozekając ma ogłoszenie wyniku 
zapasów. Chodziło iprzacież o tutrzymanie przez 
Francuza szumnego tytulu „szampioaa Światowe: 
go“ w szlachetnej sztuce boksowania się! Wielkie 
dzienniki paryskie urządziły specyalną 'siużbę ine 
formacyjną, 'co kilka minut inadchodziły telegna: 
my kablowe ogłaszane na oświetłomyci tuamspa< 
rentach, a o wynilku,zawiadomiono rzucaniem kar: 
tek i makiet z wieży Eiffla i z aeroplanów. 

Dziesiątki milionów robiły zakłady, | kito zwy: 
cięży i tu taka klęska! Poikazało się, że Dempsey 
ma silniejsze (pięśał i „grubszy (kark, podczas gdy 
Carpentier przeciwstawić mógł tylko grubsze łydz 
ki. Jeden i drugi mieli swońch wielbicieli i {przez 
oiwmików, wśród których nie brakło też kobiet. 
Wystarczy podać, że zawodom ina spacyałaie zbue 
dowanych (trybunach przypatrywało sie 91.000 1u- 
dzi, płacąc od 5 do 50 dolarów za wstęp. 

Walka trwala wszystkiego 13 minut 20 scktmid; 
toczyła się przez cztery zawody, a w łosttatinicm 
Carpentier otrzymał tak potężne iuderzenie w 
głowę, że padł i dopiero po kilku minutach 'wró: 
cit do przytomności. Klęskę swą przypłacił arbrat: 
tytułu, złamanym nosem i zwichniętą ręką, ale 
efakt finansowy był dla mizgo wspaniały. Zweig- 
tony otrzymał 200.000, a (zwycięzca 300.000 doła: 
ów, co na naszą walutę wynosi — pmoszę nrzwaa 
chować dolary na |manki. 

Co teraz stamie się z Framcyą, pytają 'dziemniki 
paryskie? Fodh nie zastąpi Camrpentiena — to per 
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Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH DELEGATÓW NA 
KONGRES 

Komisya techniczna Kongresu (Łódź, Piotr: 
kowska 88) przygotowała około 200 pomieszczeń 
dia delegatów i delegatek jw mieszkaniach pry- 
watnych z pościelą, oprócz tego zamówiono pe- 
wna ilość pokoi tw hotelach. Towamzysze-dele= 
gaci, którzy chcą mieć pokoje hotelowe, zechcą 
o tym uprzedzić komisyę, koniecznie przed 15 
lipca, Sekretaryat Generalny PPS. 


Przegląd społeczny 


M STREJK W OKREGU BIALSKIM 

Z Żywca piszą nam: Do strejku generalnego, 
który wybuchł w przemysłowym okręgu Biała: 
Bielsko w poniedziałek, 27 czerwca, przyłączyły 
glię także fabryki w Żywcu (papiernia w Zabło- 
ciu i fabryka w Sporyszu), jako mależące ido 
bielskiej komisyi parytetycznejj Kierownik pa- 
pierni w Zabłociu p. Leopold SKarg, były ober- 
leutnamt austryacki, chciał starym austryackim 
sposobem złamać robotmików, którym zaraz na 
początku aświadczył, iż sprowadzi kompanię 
wojska na strejkujących, a potem zobaczy, czy 
robotmicy nie podejmą pracy. Dla informacyi 
należy podać, że wymieniony znany jest z tego, 
że jako oficer austryacki w barbarzyński, W0% 
sób pastwił się maid żołmierzami, bijąc ich przy 
lada, sposobności kułakami po twarzy, — stąd 
też „panu oberleutnantowi" zdaje się, że żyje w 
starej Austryi, gdzie żamdarmerya i wojsko sta- 
ły do usług kapitalistów, Robotnicy nie zlękli 
się tych pmowokacyjnych pogróżek, ale solidar- 
nie zastanowili pracę, domagając się spełnienia 
swych słusznych postulatów. Pomieważ jednak 
w papierni żywieckiej prawie nic się nie zmie- 
niło od czasów upadku Austryi, gdyż dyrekcya 
z p. Ignacym Serogem na czele, którego prawą 
ręką jest hakatysta Skarg, urzęduje nadal wy- 
łącznie w niemieckim 'języku i proteguje, urzęd- 
ników znamych z amtypolskiego ducha, ponie- 


| D. O. G. Białystok, Dział Bud.-Kwat. | Związek Rob. Stow. Spółdzielczych. 


poszukuje na okres feryj wakacyjnych 


waż różne pp. Serogi i Skargi pozwalają sobie 
ną wyzywające postipowamie wobec robotni- 
ków, przeto świadomi swych praw robotnicy, 
oświadczają, iż jeżeli pamowie halkatyści i au- 
stryaccy oficerowie nie upamiętają się i nie 
uprzytomnią sobie, że żyją w państwie o repu- 
hlikańskim ustroju, postąpią sobie z nimi w ten 
sposób, że przy pomocy łagodnych środków por 
każą tym panom drogę na Berlin lub Wiedeń. 
Dla austryackich oberleutnantówsprowokatorów 
niema miejsca w Polsce, — o tem niech wiedzą 
panowie Skargi, Serogi i jak tam się nazywają. 
Pi 

Strejki we Lwowie, Wszystkie zawody spo- 
żywcze Sstrejkują dalej. Pertraktacye nie dopro- 
wadziły do żadnych rezultatów,» Pojawiły się 
wprawdzie propozycye pośredniczące, ale nad 
nimi dopiero dziś będą toczyć się narady. 
Wszelkie próby  ugodowago załatwienia konz 
fliktu uniemożliwiają pracodawcy, którzy co go- 
dzina zmieniają swoje stanowiisko, 

Z piekarń w Nowym Sączu, Związek zawodo- 
wy robotników przemysłu spożywczego donosi, 
że policya państwowa w N. Sączu zupełnie nie 
dba o wykonanie nadzoru nad piekarniami, by 
zmusić majstnów do przestrzegamia art. 10 i 14 
ustawy o zakazie pracy nocnej oraz niedzielnej 
i śwątecznej, Majstrowie pidkarscy drwią sobie 
z ustawy, zmuszają robotników do wykonywa- 
nia pracy w nocy, oraz w niedzielę i święta, gro- 
żąc robotnikom wydaleniem z pracy, jeżeli się 
bądą sprzeciwiać. Zaznaczamy, że 29 czenwca 


robotnicy zauważyli w 3-ch piekarniach pracę. 


w nocy; wówczas udali się do policyi państwoś 
wej o udzielenie im asystencyi, jednak sierżant 
p. Legadko nie chciał wysłać policyanta, twierś 
dząc, że ustawa jest już zmieniona. (Legadko 
daje dużo do myślenia o sobie), 


wnież w N, Sączu. Rówinocześnie zwracamy się 
do inspektora. pracy, by przeprowadził kontrolę 
w piekarmiach sądeckich, których większa część 
powinna być zamknięta z powodu znajdują- 
cych się tam nieczystości i brudów oraz nor 
nieodpowiednich, 


poszukuje od zaraz: 


Wobec tego’ 
zwracamy się tą drogą do władz, by pouczyły. 
sierżanta Legadkę, że ustawa o zakazie pracy, 
nocnej, niedzielnej i świątecznej obowiązuje ró-- 


ŚLUSARZA BECHANIRA 


na stalą posadę przyjm 
bryka obuwla, Kraków, ul. Czar- | dlo umowy oraz uczniów 
potrzeba zaraz. Zgłoszenia: 


nowiejska 70. 
Wytwórnia przedmiotów blasza- 


Majstra SZEWSKIEGO nych „Skata“, ul. Długa 38. 


do prowadzenia warsztatu 


Chłopców do prakiyki 
poszukuje „Związek Go- 


poszukuje Przedsiębiorstwo 
spodarczy”, Kraków, Pau- | Malarsko-lakiernicze i szklar- 
iińska 30. 


1) wykwalifikowanego saldoskontystę, 
2) Trzech lustratorów. Kandydaci winni posiadać 
praktykę spółdzielczą lub odpowiednie przygotowanie teo- 


de 30-tu sii technicznych 
do prowadzenia rohót technioznych, zdjęć k 
retyczne oraz znajomość ruchu robotniczego, 


budowlanych ! geometrycznych na prowincyi. 8) Kilku samodzielnych kierowników większych 


O zajęcie ubiegać się mogą reflektanci wyższych szkół | Stowarzyszeń spożywców. 
przemysłowych i szkół politechnicznych. 4) Jedną siłę pomocniczą (fakturzystę) do wydziału 


a : È Ą 2 zakupów. 
Podania z odpisem ostatniego kursu nauki wnosić na- 5) Dwóch chłopców biurowych. 


leży do Działu Bud.-Kwał. D. 0. G. Bląłystok do dnia 15-go s : 
pia BK. Zgłoszenia z curriculum vitae składać w biurze 
Związku, Warszawa, ul. Wolska 44, 


skie Braci Mikulskich, Kra- 


ków, ul. Garbarska 10. 
do prania, najlepszej jakości, 
70. W paczkach po. 


po 

cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk bod, Mydełek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 


Radziwiłłowska Li. 13. 


Zgubione 
dokumenta wojskowe 
na nazwisko Józef Widelak 
z gminy Zarębki, pow. Kol- 
buszowa, unieważnia się. 


Jeniec wojsnny w Rosyi 


GR 


angielskie pasy transmisyjne z sier- 
ści wielbłądziej nadeszły i są do na- 
bycia we wszystkich szerokościach i 


ESHAPE, 


Kraków, Piiarska 4. 


Tel. 3476. 


Przedsiębiorstwo przemysłowe w Małopolsce 
poszukuje 


towang urzędnika fachowca 


dla aprowizacyi robotników, ewentualnie byłego 

oficera prowiantowego. Oferty skierować należy 

pod „HN“ do działu inseratowego „Naprzodu“, 
Kraków, Grodzka 13. 


Poszukuje się kilku 


|rutymow. druciarzy 


i jednego ślusarza maszynowego. 


Henryk Kleinmann 
słuchacz praw uniw. lwow- 
skiego, znajdujący się obe- 
cenie w Carycynie nad Wołgą 
(adres: Lipecka nr. 54), prosi 
siostrę swoją Amalię, którą 
pozostawił we Wiedniu, od- 
chodząc na wojnę w r. 1915, 
o wskazanie swego adresu. 

Równocześnie zwracam Się 
do wszystkich krewnychizna- 
'jomych z prośbą o doniesie- 
nie czegokolwiek o mojej 
siostrze, o jej miejscu obe- 
cnego pobytu, a również o 
sobie. 


Panienek 
szyjących ma maszynie po- 
szukuje Spółka  Czapnicza, 


koło Podgórza. 


Cześć i podzieęka Ludowi polskiemu 
miejskiemu i wiejsxiemu. 

Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla prze- 
mysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, powstała bowiem wiele 
fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki ł to 
nieraz najgorszego gatunku. Ludziska to kupowal i palili, 
bo ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „Pobudki”. 
I zdawałoby się, że w tem morzu konkurencyi musi zginąć 
„Pobudka Bełdowskiego*. O nie! Prawdziwi bowiem 
znawcy dobroci „Pobudki* nie dają się zbałamucić, dosko- 
nale oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i zawsze żądają tylko „Pobudki Bełdowskiego*. Nieda- 
wne to czasy, kledy młodzieniec i robotnik tępili wszelkie 
Kluby, Gorfiony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku 
wyroby wrogów naszych. Szli do celu ława i zwyciężyli, 
bo „Pobudka Bełdowskiego* w krótkim czasie rozpo- 
| wszechniła się po wszystkich wioskach, kopalniach i war- 


„GÓRKA“, Tow. ake. fabryki cementu w Sierszy. 


Walne Zgromadzenie naszego Towarzystwa na dniu 
30 czerwca 1921 uchwaliło wypłacić za rok 1920 


22°/ dywidendy 
ad akcyi L. i Il. emisyi. 
Kupon płatny jest od dnia 1 lipca 1921 w Polskim 


Grodzka 10. ie i teki |sztatach, a i dużo mimo podjazdowej konkurencyi, powi 
: wR Banku Przemysłowym s Krakowie IWE wszystkich jego {ona dla swych zalet być rozpowszechnianą w całej Połsce. 
Unieważniam Oddziałach. JYREKCYA J.A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyja* 


kartę demobilizacyjną na na- 
awisko Jan Migdał z Kolano- 
wa, pow. Bochnia. i 


Redaktor naczelny: Emi} Haeckerz. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


| ciele moi — aby „Pobudka“ zawsze byla górą! 
i Wasz stary przyjaciel Mr, W. Bełdowski 
= i Kraków, Starowiślna 26, 


tedaktor odpowiedziałny: Maryan Jastrzęjtki, 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310), 


Bliższa wiadomość: Fabryka gwoździ „Rydlówka* | 
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